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Zaniedbywanie obowiązków. 


Lwów d. 29 pażdziernika 

Mamy dziś do zanotowania nowy objaw 
niewypełniania obowiąz:ów poselskich przez 
członków prawicy, zupełnie podobny do tego, 
jaki przed miesiącem się zdarzył w pełnej 
Izbie w czasie głosowania nad *nioskiem br. 
Schwegla. Panowie z prawioy starają się być 
jak najwięcej po za Izbą, po za posiedzenia- 
mi komisyj, o ile ich od tego nie odciągnie 
świadomość, iż właśnie ma być głosowanie. 
Jest to coś całkiem na wzór studentów, któ- 
rzy wtedy przychodzą, gdy ma być katalog 
czytany lub na tę lekcyę się przygotowują, 
na której spodziewają się być pytani. 

Na onegdajsze też posiedzenie komisyi 
ugodowej, najważniejszej, jaka obecnie fuan- 
guje, = powodu, iż spodziewano się, że zam- 
knięcie dyskusyi jeneralnej naistąpi dopiero 
nazajntrz, zjawiło się z prawicy tylko 14 po- 
słów, — opozycya zaś stawiła się jak jeden 
mąż w pełnym komplecie a zoryentowawszy 
się w sytuaocyi, nie przeciągała obrad i do- 
puściła do zakończenia ogólnej rozprawy 
Pierwszy wniosek, jaki przyszedł pod głoso- 
wanie był najdalej idący posła dr. Grossa, 
postawiony jeszoze na samym początku dy- 
skasyi, aby poprostu przejść do porządku 
dziennego nad rządowemi przedłożeniami ugo- 
dy. Wniosek ten w głosowaniu upadł 21 gło 
sami przeciw 138. W liczbie tej jednak 21 gło 
sów było tylzo 14 prawicy, reszta zaś 7 po- 
chodziła cd niemieckiej wieraokonstytucyjnej 
wielkiej wła ności (3), od niemieckiej grupy 
Maathnera (2) i od Włochów (2) głosujących 
zazwyczaj z niemiecką Opozycyą. 

Ten wyLik głosowania był też powodem 
tak wielkiej irytącyi niemieckich ludowców, 
iż zdecydowali się rozbić niemiecką Gemetine 
birgachaft, tłumacząc 


nokonstytucyjnej wielkiej własności, który 
miał powiedzieć: Głosowaliśmy pr eciw wnio- 
,skowi Grossa, bo gdyby korzystając z chwi- 
|lowej przewagi w komisy:, lewica przeforgo- 
wała była wniosek dr. Grossa, powstałoby 
niebezpieczeństwo, że rząd chociażby nawet 
uchwała później zreasumowaną została, upa- 
trywałby w niej dowód obstrukoyi w komi- 
syi i odroczyłby Izbę, a ugodę bez żadnej 
zmiany wprowadziłby w życie na podstawie 
$ 14. W końcu zapewnia rozmowny członek 
wiernokonstytucyjnej szlachty, że stronnictwo 
jego przez to czysto taktyczne głosowanie 
w niczem nie zmieniło swego stosunku do 
zaprzyjaźnionych grup lewicy, ani też sto- 
sunku swego wobec opozycyi i wobec rządu. 

Vaterland sądzi, że Gemeinbdrgschafjt zgi- 
nęła wobeo ugody, która nie jest kwestyą 
narodową, że jednakże odżyje, skoro na po- 
rządku dziennym pojawią się narodowe kwe- 
stye. Podobne zdanie przebija z krótkiej 
wzmianki Deutsches Volksblatt. N. Fr. Presse 
omijając na razie szczegółowego omówienia 
tej kwestyi konstatuje, ża stronniotwo postę 
powe starało się o zażegnanie przesilenia 
i daje do zroznmienia, że uchwała klubu nie- 
mieoko-ludowego jest następstwem presyi ze 
strony Schónererowaów. 


o 


Rozbicie się niemiec. Gomeinbiicogchafi. 


(0d naszego sprawozdawcy parlamentarnego). 
Wiedeń 28. pażdziernika. 

(t) Najważniejszym wypadkiem dnia z 
dziejów parlamentu jest dokonane formalne i 
stanowcze rozwiązanie jednolitej organizacyi opo- 
sycyjnych stronnictw niemieckich, rozbicie t. g. 
n Gemetnbtirgschuft" Niemców z lewicy. 

Bezpośrednim powodem tak ważnej zmia- 


całkiem racyonalnie:| ny stało się głosowanie reprezentantów dwóch 


Gdyby niemiecka wiernokonetytnoyjna wielka grup zjednoczcnej dotychczas lewioy w komi- 


własaość i grupa Mauthnera należąca do nie- 
mieckiej Głemeinbirgschaft, były za wnioskiem 
Grossa głosowały, byłby ten wniosek uzyskał 
18 głósów przeciw 16 (14 prawica a 2 Włosi) 
i byłby rząd w korisyi z przedłożeniem swo- 
jem upadł. 

Byłaby to naturalnie chwilowa tylko 
klęska rządu, bo na następnem posiedzeniu 
można było tę uchwałę przy pomocy wszy- 
stkich członków należących do prawicy, re- 
as.mować -- ale byłaby to bądź co bądź 
i klęska dla prawicy, bo jakż» rząd może po- 
legać na tych, k:órzy zaniedbywaniem swo- 
ich obowiązków, dopuszczają do tak niemi- 
łych dla rządu wypadków. 


syi ugodowej — mianowicie: wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej własności ziemskiej i grupy 
Muuthnera przeciwko wnioskowi dra Grossa, 
zmierzającómu do przejścia do porządku dzien- 
nego nad sprawą ugody z Węgrami. Radykal- 
ni narodowcy niemieccy uważali wniosek 
Grossa, jak to wyrażnie stwierdzają w swoich 
komunikatach za „środek taktyczny partyji.“ 
Wyrażźniej mówiąc znaczy to: 


— Niech monarchia rozpadnie się — 
byle nasza partya była górą! 
Otóż na taką „zasadę“ mniej zacietrze- 


wione stronnictwa niemieckie zgodzić się nie 
ohcą — tem bardziej, iż przyszły do świado- 
mości, że zapędziwszy się za duleko w ślady 


Obszerniej o rozbiciu się niemieckiej Wolfa i Schónerera, może nie zaraz doprowa- 
Gemeinbirgschajt pisze poniżoj nasz wiedeń- dzą do oddania Austryi Niemcom, ale o wiele 
ski sprawozdawca parlamentarny, tu zaś no- |prędzej i niezawodnie spowodują zniweczenie 
tujemy, iż N. Ws ner Tagblat: pomieszcza 00 konstytucyi grudniowej — bądź co bądź, cen- 
do wspomnianego głosowania w komisyi ugo |tralistycznej i faworyzującej Niemców. Na to 
RZY E E PAL W PA i odka aj wk di" A AE rozmowę z jednym z członków wier- rozważniejsi Niemoy narażać się nie chcą. 


SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciągfdalszy). 


„A teraz pczywa mnie szalony Śmiech, 
bo RE twe przerażone oczy, słyszę jak 
krzyczysz: „Ożenió! bój się się Boga czło- 
wieku! z tiki Fanny !* 

„Nie, uspokój się, luby chłopcze, nie 
pragnę ani Fanny, ani żadnej rzeczy, jakie 
jej są... Zresztą, pierwsza ta miłość studencka 
— pisząc miłośó, mam jedynie siebie na my- 
śli ona bowiem, dziś widzę to jasno, uzna- 

wała ją O tyle, o ıle nie wohodziły w grę 
praktyczne względy — ta zatem miłość nale- 
ży do przeszłości. Puwda, ż» w ów pamiętny 
wieczór, kiedy oświalczyła krótko i węzłowa- 
to, iż rudy, piegowaty i arogancki potomek 
zaanych lichwiarzy jest stokroś malszy i ro- 
zumniejszy odemnie... 3, wtedy byłem najpe- 
wniejsay, że wszystkie gwiazdy niby rozża- 
rzone Żużle lecą mi na głowę, a świat zapada 
się wprzepaść i o wstydzie! gdyby nie twoja 


Kamasze, Pończochy damskie i dziecinne, ne, Chustki, Szale 
Wełny do robót drutowych włóczkowe i sznelowe, 


Nowości z konfekcy! na jesień w wie 


czujna i rozumna przyjaźń wiesz sam, co się 
o mało nie stało... 

„Słowem, był to hursgan, lecz na s:czę- 
ście minął i nie wróci nigdy, a natomiuss 1m- 
ny kto wie ozy nie piękniejszy świat pracy i 

obowiązku roztacza się przedemną, któ 'amu 
zaś, czują to coraz wyraźniej, bez pomocy 
„podobnej sobie“, nie dam rady... 

„Oto, mówiąc bez poetycznych prze- 
nośn, osle gospodarstwo kobiece, jako to: 
Obora, mleczarnia i t. p, wołają prawie w nie- 
bogłosy o umiejętny, a nadewszystko sumien- 
niejszy, niż dotąd, zarząd. 

„A teraz, 60 najważniejsze, prawie tuż 
pod bdkiem, bo także w Wartau, poznałem 
w sam raz odpowiednią istotę. 

„Słowem, był to huragan, lecz na azczę 
ście minął i nie wró i nigdy, a natomiast in- 
ny, kto wie Gzy nie piękniejszy świat pracy 
i obowiązku roztacza się przedemną, któremu 
zaś, ozuję to coraz wyraźniej, bez pomocy, 
„podanej sobie*, nie dam rady... 

„Oto, mówiąc bez poetycznych przenoś- 
ni, całe gospodarstwo kobiece, jako to; obora, 
ioleczarnia itp, wołają praw:e w niebogłosy 
o umiejątny, a nadewszystko sumienniejszy | w 
aiż dotąd zarząd. 

„A teraz, co najważniejsze, prawie tuż 
pod hoea, bo także w Warten, poznałem w 
sam raz odpowiednią istotę. 

„Jest to siostra wiecznie: nie  omagającej | g 


Redaktor: 


Dr., 


ALEKSANDER VOGEL. 


Pierwsze hasło do rozejścia się wspólnej 
organizacyi lewicy niemieckiej wyszło od ra- 
dykalnego stronnictwa ludowców niemieckich 
(die deutsche Volkspartei). Z początku zbuntó- 
wał zię tylko jeden odłam tego oboza, dając 
folgę niezadowoleniu z pówodu zarzucenia ob- 
strukoyi i wówczas skończyło się na wystą- 
pieniu z klubu jedynego tyłko dra Bareuthe- 
ra. Wczoraj jednak, po długich rozprawach, 
uchwalił cały klub, złożony z przeszło 40 po- 
słów zerwać łączność ze związkiem opozycyj- 
nych stronnictw niemieckich, i prowadzić na- 
dal r'dykalną politykę nurodowo-niemiecką 
na własną ręką. Naturalnie przechyli się te- 
raz to stronnictwo bardziej ku Schónererowi 
i Wolfowi. Nie może jednak robić obstrakcyi 
— nawet razem z grupą Schónerera, gdyż nie 
rozporządza 50 głosami, potrzebnemi do i- 
miennych głosowań. 

Uchwała ludowców niemieckich najbar- 
dziej skonsternowała niemieckie stronnictwo 
postępowe, w którem zasiada także wielu po- 
słów z niemieckich okolic Czech, zajadłych 
na pankcie niemiectwa. Leoz w kg klubie 
nie mają przewagi profesorowie, ale fabrykan- 
ci i ich adwokaci. A ci panowie nie życzą 
sobie bynajmniej zerwania wspólności z Wę- 
grami, do czego radykalni narodowcy nie- 
mieccy stanowczo dążą. 

FaLrykanci i adwokaci fabrykantów 
wiedzą bowiem dobrze, że zerwanie jedności 
ołowej z Węgrami byłoby ciężką klęską dla 
fabrycznego przemysłu anstryackiego, a więc 
— w pierwszej linii, dla nich samych. Sym- 
patye sercowe musiały przeto na razie usu- 
nięte być na drugi plan, i stronniotwo „po- 
stępowo-niemieckie" akceptowało rozdział z 
nejbliższym swoim sąsiadem 1 sojusznikiem— 
z klubem ludowców niemieckich. 

Kluby wierno-konstytucyjnej wielkiej 
własności ziemkiej i Mauthnera — od razu i 
st nowozo oświadozyły, że zgadzają się na 
reparacyę — gdyż i na drogę rozbicia mo- 
narchii na dwa terytorya ołowe nie pójdą 
nigdy. 

Niemiecki klub „: skrześcijańsko-socyalny* 
(antysemici wiedeńscy) krótko i węzłowato o- 
świadczyli, nazywając rzecz po imieniu, że 
die deutsche Gemeinbürgschaft przestała istnieć. 
Wolf i Schönerer — niegdyś zawzięci anty- 
semici, dziś w sprawach komunalnych wie- 
deńskich w sojuszu z żydami zwalczają an- 
tysemitów — i dobrze dają się ım we znaki. 
W Radzie miejskiej i na zgromadzeniach roz- 
maitych traktują się nawzajem zwolennicy 
Wolfa i Luegera ostatniemi wyzwiskami, wa- 
lą się kałakami i kufami od piwa pomiędzy 
sobą. Trudno więc, ażeby w parlamencie 
państwowym, oddalonym zaledwie o paręset 
kroków od ratusza wiedeńskiego, robili 
wspólnie wielką politykę ! 

Za parę tygodni doczskamy rocznicy 
pamiętnych wypadków rewolucyi parlamen- 
*arnej ze strony Niemców za rządów hr. Ba 


"TEDE PRE SF ET WA TE TCZEW miejsccwego pat ra, przy którym mie- 
szka wraz z sędziwą, Biz rii matką i zaj- 
muje się i rządzi nietylko nią, pięciorgiem 
małych jeszcze siostrzońców, ogrodem, gospc- 
darstwem i polem, lecz nawet najpoczciwszym 
zarazem i najnieprakty:zniejszym w świecie 
szwagrom. słowein jest duszą i słońcem całego 
domu. Doprawdy, nieraz zachodzę w głowę, 
zkąd tej kobiecie starczy czasu na wszystko. 
A przytem zawsze cicha, wesoła jak ptaszek. 
Pola nasze greniczą ze „bę, spotykam ją za- 
tem raz po raz i ooraz to częściej wyobrażam 
sobie tę s.lną, zdrową dziewczynę z płowym 
warkoczem i szozeremi niby u dziecka, oczami, 
panią mego domu. 

„W ubiegłą niedzielę spostrzegłem ją w 
dh Był to właśnie zachód, więc słońce 
rzucało ozerwone i złote światelka na pokryte 
kwieciem drzewa, na jej twarz, suknie i wło- 
sy, na bawiące się opodal dzieci, słowem był 
to uroczy, s:.elski obrazek. 

„Tu muszę dodać, że nie ma i nie będzie 
miała złamanego szeląga czem się jednak nie 
martwię wcale: obserwując bowiem przeróżne 
małżeńsiwa, doszedłem do wniosku, że czło- 

wiek pracy winien jedynie szukać praktycz- 
nej i uiewymagającej żony, które to zalety 
nigdy prawie nie idą w parze ze znaczniej- 
szym nieco majątkiem. 

„Przemawiam wciąż takim tonem, jak 
gdyby była już moją, a tymozasem ani wiem, 
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deniego. Wówczas na tle zawiści bezwzglę- 
dnej do nieniemieokich narodowości udało się 
Wolfowi związać sześć niemieckie klubów 
lewicy węzłem der Gemeinbtirgschaft. Sam pa- 
trzyłem na to, jak przewodni :zący tych klu- 
bòw po powzięciu uchwały w przedmiocie 
formalnego zjednoczenia się: na czele Wolf, 
a w ogonie za nim dr. Lueger, burmistrz 
miasta Wiednia, w pośrodku zaś „Eksoelen- 
cye* z klubu wiernok.nstytucyjnej szlachty 
i t. d. wychodząc z biura prezydenta, powta- 
rzali z zapałem: 

— Wir sind einig! einig! 

Po raz tysiączny sprawdziło się atoli 
w tym wypadku przysłowie, że kto sieje 
wiatr, ten zbiera burze... Owe zjednoczenie, 
zorganizowane nie w jakichś celach doda- 
tnich i prawych, ale wyłącznie tylko jako 
wyraz zawiści narodowej i zaślepienia szowi- 
nistycznego sprowadziło w najbliższych dniach 
na parlament awantury niebywałe — a rok 
nie minął, gdy roztropniejsi ludzie, którzy 
wtedy do owego związku, będąc poirytowani 
dali się wciągnąć, teraz uznają sami dobro- 
wolnie, iż tą drogą idąc, nie dojdą ani do 
niczego mądrego, ani do niczego pożyte- 
czaego. 

Czasy się zmieniają! Kto byłby się spo- 
dziewał, iż ta sama N. fr. Presse, która nie- 
dawno jeszcze wypisywała prawie oodzień 
hymny pochwalne na cześć obstrukoyi, do- 
wodząc, że obstrukcya jest powinnością naro- 
dową Niemców i że kto z Niemców nie jest za 
obstrukcyą, jest po prosta zdrajcą niemiectwa 
— dojdzie tak rychło do przekonania że ob- 
strukoyn jest woale niemądrym wymysłem, że 
poseł hałasujący w Izbie, gdy czuje się ze- 
krytym puklerzem nietykalności jest właści- 
wie śmieszną figurą a nie bohaterem itd! A 
jednak, tegośmy teraz doczekali... 

Tak, jak teraz rzeczy stoją można wno- 
sió, iż sesyą parlamentu przeciągnie się z pe- 
wnością prawi» do Bożego Narodzenia i ugo- 
da z Węgrami będzie uchwalona prawidłowo 
w drodze parlamentarnej, Gdyby zaś w tym 
roku rozprawy nad tym przedmiotem nie by- 
ły ukożczone, parlament uchwali bez trudno- 
ści przedłużenie prowizorynm ugodowego na 
ozas potrzebny — i obejdzie się bez paragra- 
fu czternastego. Dalszy ciąg sesyi rozpocznie 
się w lutym r. p. 

Styczeń pozostanie dla sejmów. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 29 października. 


Dzisiaj zapewne zapadnie wyrok 'pary- 
skiego trybunału kasacyjnego w sprawie pr o- 
cesu Dreyfusa, zainicyowanej przez mi- 
nistra sprawiedliwosci Sarriena. Adwokat drey- 
fusowski wniósł o przedłożenie tajnych aktów 
a Ea w WE A w archiwum wojskowem ; 


| 


prokurator jeneralny wniósł o rewizyę, znió_ 
sienie kary i polecenie przeprowadzenia no- 
wego procesu przed sądem wojennym. Wedle 
półurządowego zapewne komunikatu „Ajencyi 
Havasa" w politycznych kołach sądzą, że try- 
bunal kasacyjpy ze względu na ewentualne 
następstwe nie oświadczy się ani za rewizyą 
procesu Dreyfussa, połączoną z nowem do- 
chodzeniem, ani za unieważnieniem procesu, 
oświadczy natomiast, że tak, jak dziś sprawa 
się przedstawia, nie ma istoty zbrodni zdrady 
i że zatem zasądzenie Dreyfusa uz a6 należy 
za niebyłe. Znaczyłoby to, że trybunał nie 
uchwali zażądać owych tajnych aktów, ałe 
sprawa została urcorzona i władza cywilna 
nie popadłaby w koufikt z wojskową: Byłoby 
to załatwienie połowiczne, któreby może zdo- 
łało ostatecznie haniebne źródło zawichrzeń 
zatkać. Szczegóły tego procesu są la ogółu 
obojętne. 

Co do nowego gabinetu franen- 
skiego, to utworzenia się ge podjął Dupuy; 
kiedy zaś tego dokona, niewiadomo. Weite 
wiadomości z Paryża, wszyscy parlamentarey 
oi, których zdania Faure zasięgał, radtiti 
utrzymać kwestyę przesilenia gabinetowego 
w zawieszeniu dopóty, dopóki nie stanie wię 
coś stanowczego w sprawach Faszody i rewi- 
zyi procesu Dreyfusa, oraz dopóki w opinii: 
publicznej zapatrywanie na te dwie sprawy 
dostatecznie się nie wyjaśni. Co się tyczy do- 
mniemanego składu nowego gabinetu, to prze- 
dewszystkiem podnosi się ndmiętnie oporycya 
przeciw Ribotowi. Nacyonaliści zapowiedają, 
że mianowanie jego wywoła prawdziwą burzę. 
w ich obozie, chyba że on odwoła uroczyście - 
słowa, które niedawno wypowiedzi: „Gdy- 
bym miał córkę, prosiłbym Pı quarta o'sa- 
szczyt zostania jego teściem.* 

Ciekawem jest w tej sprawie doniesienie. 
paryzkiego Matin, którego  redaktorowie w 
przeddzień otwarcia parlamentu wybadywali 
Ribota i Dupuy (którzy obaj wraz z Poiu0a- 
rem należą do jednej gimpy) co do wesyet- 
kich bieżących spraw wewnętrznych, a-zwia- 
szcza dreyfusowskiej. Otóż Rubot nie akrg- 
wał się z tem, że rewizyę uważeł ga nieod- 
zowną, A to po odkryciu fałszerstwa Henry- 
ego i dyscyplinarnych zarządzeniach piazegiw 
Paty de Clam. Już w tem, śe minister spra- 
wiedliwości Sarrien podjął inicyatywą do ra- 
wizyi procesu, leży przypuszczenie ni 'w:RRO- 
ści Dreyfusa, i że jakkolwiek nie zupełnie 
pochwala postępowanie gabinetu Brisgona w 
tej sprawie, wszelato gdyby w Izbie pomów 
przyszło do głosowania co do rewizyi, głoso- 
wałby za uznaniem postępowani: Sarriena. 
Ubolewał wszelako Ruibot, że Sarrien nie deis» 
łał w duchu swego okólnika i nie sagal wy- 
cieczek przeciw ariii Gdyby się wytaczyłą 
dyskusya nad tę sprawą, to nie awodzie u- 
tworzy się większość, która wyrazi ubolewa- 
nie, że okólnika owego nie wykonano i armii 
przeciw obelgom nie broniono. 


ani mogę przewidz.eć, jaka mnie czeka odpo- 
wiedź. Wprawdzie zauważyłem, tańcząc z nią 
na okrężnem, że rozmawiała chętniej ze mną, 
niż z innymi, lecz i to jeszcze nie dowodzi 
niczego. Otom w nielada kłopocie; dziwnie to 
jakoś niemiło i niezręcznie, tak wprost, bez u- 
przedniego porozumienia się. bez konkurentów 
(miałbym też czas na niel) zapytać: chcesz 
że mnie za męża? Tak ozy owak, nie widząc 
inuej drogi, pomyślę, że audaces fortuna adju- 
vai i śmiało naprzód! 

„Uozynię to nie dalej jak jutro, lada 
dz.eń zatem otrzymasz zawiadomienie O ś:.u- 
bie Krystyny Noliing z Antonim Mohrman- 
nem, poczelu przyjedziecie wszyscy Iaczyć 
się świóżem powietrzem, niesfałszowanem ma- 
słem i mlekiem, swobodą, poziomkami i tym 
podobnie .. 

„Jak widzisz, zdrada Fanny nie pozba- 
wiła mnie pewności, ani dobrego mniemania 
o sobie, natomiast wyleczyła radykałnie z 
wzkalkiego sentymenializmu i młodzieńczych 
złudzeń. 

„Dziś inny człek ze mnie, a jeżeli czem 
przypominam dawnego Mohrmanna, to jedynie 
stałem i niezłomnem uczuciem przyjaźni, 
z jakiem pozdrawiając cię serdecznie, po- 
zostsję. 

Twój 
A. Mohrmann. 


+ 


Antoni Mohrmann, a raczej Auto, jak go 
za przykładem matki wdowy po burmistrza 
niewielkiej bolsztyńskiej mieściny, zwać bę- 
dziemy — jeszcze w teu sam wieczor zaniuał 
napisany list do umieszczonej nu końca wsi 
skrzynki posztowej. Wracając, zairzyimał się 
przed niezbyt wysokim murem, za którym 
rozciągał się ogród wraz z mieszkaniem pa- 
stora, Jest już około dziewiątej, pokryte kwie- 
ciem jablonie bieleją wśród zapadającego 
zmroku, on zaś, pociągnięty panującą tu ci 
szą, spogląda na majaczące za drzewami éard- 
ny domu. Nagle jakas postać wynurza się z 
cienia i jednocześnie brzmią zwrotk: ochoczej 
piosenki : 

«Szpaczek bieży, skrzydłem bije, 
Gdzież się to mój wojak kryje, 
Może w śpichrzu, może w ulu, 

WW Kamerunie, w Honolulu." 

— Ona! — szepnął sam do siebie Mohr- 
mann. 

„Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć. + 
Lubi wypió, lub zjeść, 
Powiedz pteszku mało wiele, 
Czy się zjawi na wesele ?* 
(C. d. u) 
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Natomiast, wedle Matina, Dupuy, który 
w czasie skazania Dreyfasa był ministrem 
prezydentem, nie pochwala rewizyi, będąc 
przekonanym, że Dreyfussa słusznie skazano. 
„Rewizyę — powiedział — uważam za przed- 
sięwzięcie szalenie znchwałe. Nie mam wcale 
żadnego powodu do uwierzenia w niewin- 
ność Dreyfusa. Ubolewam nad gwałtowną a- 
gitacyą, jaką ta rewizya w całej Francyi wy- 
wołała i obawiam się, że historya ta jeszcze 
poważne wywoła trudności — nietylko mię- 
dzy armią a sądownictwem, ale między czę- 
ścią demokracyi a armią. A większe nie- 
szczęście nie mogłoby spotkać republiki“. 

Gabinet Dupuy przeto, jeżeli przyjdzie 
do skutku, będzie ile możności starał się po- 
zostawać w dobrych stosunkach z armią, a 
owa część demokracyi zadowolić się tem, że 
teka ministra wojny pornczona będzie cywil- 
nemu tj. p. Freycinet'owi, który zresztą już 
raz tę tekę dzierzył. Jeżeli prawdą jest, że 
się tak żywo krzątają pretendenci do tro- 
nu Orleanie i Bonapartowie, i jeżeli te 
krsątania mają wagę, to demokraoya francu- 
ska dla ocalenia republiki wszystko uozyni, 
aby na nowo zjednać sobie względy armii. 

Jest rzeczą pewną, że oprócz doktryne- 
rów politycznych, pracujący ogół Francyi, o- 
bojętnie przyjąłby upadek republiki i z wiel- 
kiemi nadziejami powitałby przywrócenie tro- 
nu, miałby nadzieję bowiem zakończenia 
wichrzeń tysiąca teraźniejszych tyranów-po- 
lityków i że na seryo społeczeństwo zabierze 
się do pracy. Znawcy fchowi, jak Feliks 
Martin, cyframi wykazują wielkie podupa- 
danie przemysłu i handlu franouzkiego, a 
wzmaganie się belgijskiego i niemieckiego. 
Z drugiej strony x powodów kupieckich usil- 
tie przestrzegają Francyę przed zatargami z 
Anglią, która trzy czwarte wyrobów franou- 
skich zakupuje. A tymczasem dług francuski 
s każdym rokiem rośnie, bo każdego roku 
poważne objawiają się niedobory. Zamiast je- 
dnaó sobie lndność, rządy republikańskie o- 
pierają się na biurokracyi, schlebiają jej, 
mnożą ją, i podczas gdy od dwudziestu lat 
nie wzmogła się liczba ludności, Framcya łoży 
na urzędników teraz sześć razy więcej, niż 
dawniej. 

Siły europejskie na Krecie mają być 
podniesione do 232.000 wojska. Obecnie liczy 
tam Anglia 8.000, Francya i Włochy po 3.500, 
Rosya 3000; ostatnie mocarstwa przeto mu- 
siały wysłać posiłki na Kretę — a co godne 
uwagi, część wojsk ma być wyprawioną z wy- 
braży w giąb wyspy. 

Mądrze postąpuje tam jedna Rosya. W 
swoim rejonie admirał Skrydłow zwołał zna- 
komitych mahometuin i w imieniu cara uro- 
ozyście ich zapewnił, że raąd prowizoryczny 
bądzie sumiennie szanował prawa i interesa 
mahometan, natomiast spodziewa się, że ma- 
hbometanie będą posłuszni nowej władzy i jej 
rozporządzeniom. Nadto radził notablom, aby 
współwierców swoich upominali do brater- 
skiego postępowania z chrześcianami, co też 
notable przyrzekli. Dzisiaj donoszą z Rety- 
mno, że mahometanie, którzy pod rosyjską 
osłoną wojskową swiedzali swe gospodar- 
stwa w wielu miejscowościach tej prowinoyi, 
byli przyjmowani przyjaźnie przez chrześci- 
jan. Znależśli swe zasiewy i plantacye oliwek 
nienaruszone, s tylko domostwa zrujnowane, 
Po większej części dość łatwo zrozumieli sią 
s chrześcianami aq do zbiorów. Komunikacye 
snów zostały otwarte. 

Wozoraj odhgło się otwarcie sobrania 
bułgarskiego. W mowie tronowej stwier- 
daił książę dobre i przyjaśne stosunki do 
swierzchniezego dworu tureckiego i innych 
państw, złożył podziękowanie carstwu rosyj- 
skim za przyjęcie księstwa i księcia następcy 
w Pętótsburgu i wyraził nadzieję, że taką 
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Dalej donoszą, że w Erytrei rozmnożyły się| niony szkołom średnim, jakoby w nich nie 


bandy rozbójnicze, które należy rozprószyć. 
Rząd oświadcza, że o planach Menelika ma 
dokładne informacye, a wszystko inne jest 
zmyślone, lub przesadzone. Podobne wiadomo- 
ści przynoszą listy od oficerów, stojących w 
erytrejskich koloniach. 

Z Pekinu znowu nadchodzą niepokoją- 
ce doniesienia Na onegdajszem zebraniu tam- 
tejszego ciała dyplomatycznego postanowiono 
zażądać natychmiastowego wydalenia ze służ- 
by żołnierzy, którzy napadli na angielskich 
inżynierów. Tsunglijamen zgodził się natych- 
miast na to żądaaie. Angielski poseł Macdo- 
nald zażądał nadto ukarania owych żołnierzy. 
Cesarzowa rejentka wydała rozkaz, w którym 
poleca jeneralnemu dyrektorowi kolei przy- 
kładne ukaranie wiunych. 

Poselstwa zagraniczne żyją w ciągłej o- 
bawie o bezpieczeństwo uwoich rodzin i do- 
mów. W okolicy Pekinu znajduje się 15.000 
żołnierzy, którzy od kilka miesięcy nie o- 
trzymali żołdu. Zachodzi obawa, aby zdzi- 
ozałe hordy po nastaniu zimy nie zniszczyły 
komunikacyi kolejowej i nie rzuciły się na 
miasta. 

J 

: gimnazyalnej, a jakie szkół realnych. 
| Otóż prof. Fiedler niedwuznacznie stwierdził, 
|śe po ukończeniu gimnazyum młodzieniec ła- 
|twiej i jaśniej umie wyrażać myśli, młodzie- 
niec zaś ze szkoły realnej łatwiej umie ją 
|narysować. Poprostu uczeń szkoły realnej 
przez cały czas nauki nie miał tyln sposo- 
bności rozmawiaó z wielkimi umysłami, któ- 
rych dzieła służą obecnie do nauki szkolnej, 
ile ich miał gimnazyalista — stąd nie mógł 
w sobie wyrobić zdolności myślenia tak jak 
gimnazyalista. Natomiast gimnszyalsta nigdy 
nie próbował przedstawiaó graficznie kształ- 
tów rozmaitych rzeczy, to też nie ma dość 
dokładnego wyobrażenia o przestrzeni. Poza 
tem różnicy między gimnazyalistami a tzw. 
realistami — mówił prof. Fiedler — w ciągu 
studyów na politechnice tak wyraźnie nie wi- 
dać. Jest ona minimalną pod innymi wzglę- 
dami. Przypomniał teź prof. Fieuler, iż był 
projekt zaprowadzenia nauki rysunków w 
gimnazyach, ale go zarzucono ze szkodą dla 
młodzieży. 

Oprócz prof. Fiedlera wypowiedział też 
prof. Majchrowicz zdanie, mające dla sprawy 
ogólniejsze znaczenie. Wytknął tym, którzyby 
chcieli doprowadzić szkoły średnie do jedne- 
go typu, a mianowicie do typu szkoły realnej, 
że podniósłszy myśl, nie podali ani nawet w 
mglistych zarysach środków, jakimiby do po- 
siadania idealnej szkoły średniej dojść można 
było. A przed zrealizowaniem tej myśli tyle 
się piętrzy trudności, że samo ich usunięcie, 
samo wyszukanie drogi poprzez nie, któremi- 
by potem trzeba zacząć kroczyć, aby dojść 
do szkoły średniej wedle myśli inicyatorów 
ankiety, jest zadaniem olbrzymiem i może 
wystarczyć na bardzo długi okres cząsu. 

Inioyatorowie owi wystąpili z krytyką, 


którą hojnie obdzielają istniejące szkoły. Nie 
są one idealne, ale i to dobrego, co w nich 


na nowo, zagrażające transportom wojskowym 


Szkoły średnie. 


Lwów d. 29 października. 

Z dyskusyi toczonej w ankiecie szkol- 
nej krajowej na dwóch posiedzeniach piątko- 
wych najcenniejszym szczegółem dla całości 
sprawy była przemowa delegata politechniki 
lwowskiej prof. Fiedlera. Szanowny profesor 
sam jest technikiem i obecnie ma przeważnie 
do ozynienią z młodzieżą, dostarozoną mu 
przez szkoły realne. Jimnazya w małym tyl- 
ko procencie zasilają politechniki słuchacza- 
mi, w każdym razie jednak profesorowie ma- 
ją możność porównania, jakie są rezultaty 


samą wdzięczność żywi naród bułgareki i je- | jest, taka krytyka może popsuć, bo sią ró- 


go reprezentanci. Równie niezatarte wspom- |wnooześnie niczego nowego nie stawia. Poza 
nienie zachowa książę z przyjęcia, które xgo-|tem inicyatorowie ankiety w ogólnikach wy- 
tował mu władca walecznego narodu czarno- powiedzieli myśl, iż szkołę należy uczynić 
górskiego. Wybory do sobrania, których prze- | bardziej przewiewnemi, bardziej przystępnemi 
bieg był oałkiem normalny, dowodzą, jak|dją postępu i w tem żądaniu kryje się wiel- 
wiele zależy obywatelom na spokojnem ko | piję niebezpieczeństwo. 
rzystaniu z nowej ordynacyi wyborczej. Mowa Dotychczas społeczeństwa przynajmniej 
$ronowa stwierdza następnie, że stan ekono-|qo tego rezultatu doszły, iż zdobyły się na 
miczny po,rawił się po poprzednich niepo-|yzkoły, które wolne są od prądów polity- 
myślnych żniwach. Preliminarz budżetu wy-loznych, jeżeli zaś się otworzy t. zw. świeżym 
kasuje w dochodach i rozchodach zupelną prądom drzwi i okna szkół, to wkrótce doj- 
równowagę i zmusza do nakładania na lu- dziemy do tego, że będziemy mieli prądy po- 
dność nowych ciężarów. Rząd ozynił starania llityczne w szkołach, potem prądy rządowe i 
o podniesienie i wzmocnienie narodowego |gntyrządowe, potem coraz drobniejsze prądzi- 
przemysłu - handlu, oraz O stworzenie lioz- Iki, aż wreszcie pod mnóstwem prądów zginie 
nych i jak najlepszych lnij komunikacyj- myśl kształcenia i wychowywania młodzieży, 
nych i wskutek tego prowadzono dalej pracela zostanie jedynie cel dostarczania stronni- 
około budowy kolei żelaznych — uzupełnia- |ków temu lab owemu zapatrywaniu polity- 
nia portów i tym podobnych robót. W końca |oznemu, czy społecznemu, czy „prakty- 
sapowiada mowa tronowa przedłożenie budże- | ognemn*. 
tu i projektów ustaw w sprawie organizacyi W obronie swojej zwłaszcza co do osta- 
sądów, rachunkowości państwowej, robót pu- tniego zarzutn podniesionego przez prof. Maj- 
blicznych, robót portowych, wykształcenia | chrowicza, zabierali głos pp. Soleski i Rotter, 
przemysłowego, oraz powsuechnej taryfy cło-|gję nie znaleźli dość silnych argumentów. 
wej. P. Soleski ponadto zaznaczył, ji brak nauczy- 
Z Londynu donoszą, że koncesyę na ko-lojeli i w tem także odbija się niekorzystnie, 
lej Haifa-Damaszek otrzymało konsor fao młodzież w ciągu nanki szkolnej zamiast 
cyum angielskie. przez cały jej ozas być pod jedaą ręką, cza- 
Z Erytrei nadchodzi do Rzymu wiado-lsem co roku przechodzi pod zyj inny kie- 
mość, że Menelik wyruszył w 100.000 woj-Irunek. P. Rotter na poparcie żądania, aby 
ska z 70 działami przeciw Ras Mangaszy.lwyeliminować grekę z gimnazyów, pytał w 
Ogromna siła, którę Menelik prowadzi ze so-lczem przeszkodził Mickiewiczowi i Asnykowi 
bą, wzbudza jednak podejrzenie, że zamierza |zostać wielkimi poetami fakt, iż greki uczyli 
on swe panowanie rozszerzyć nad wschodnim | się dopiero po ukończeniu szkoły średniej. 
Sudanem, a może ma na oku jakie inne cele. 


Maryan QGustowicz i Sp. 


rozwijano uczuć narodowych, jest niesłuszny. 
Argumenty prof. Ówiklińskiego za chwilę pó- 
żniej poparł jaskrawo dyr. Borkowski, dela- 
gat towarzystwa im. Szewczenki, który się 
żalił, że polskie gimnazya wyrabisją w ucz 

niach szowinizm narodowy, a nawet dopa- 
trzył się w nich tu i owdzie prądów antyse- 
miokich. Prof. Ćw.kliński też dowodził, iż 
bardzo d:bre jak dotąd dawała rezultaty pod 
względem wykształcenia ducha i myśli w mło- 
dzieży nauka języków słowiańskich, dopóki 
się przeto nie znajdzie inuy przyuajmniej; 
równej dobroci środek pedagogiczny, nie mo- 
żna się zrzekaó starego. Zresztą atakował żą- 


podpisów. Petycya ta zawiera Żądanie szkoły 
jednolitej. Taki niepedagogiczny i nie ojcow- 
ski postępek rodziców musi tylko wywołać 
oburzenie. Tacy rodzice mogą być pewni, że 
dla ich synów żadna szkoła odpowiednią, ża- 
dna skuteczną nie będzie. Przedstawiał szcze 
gółowo, co utrudnia naukę w gimnazyach i 
jak te trudności usunąć należy. Oświadczył 
się za tą szkołą, któraby rodzicom pozosta- 
wiła możaość wybierania jak najpóźniej przy: 
szłego zawodu dla dzieci. 

Dr. Jordan popierał postulaty dra Stroj- 
nowskiego. Poruszył potrzebę wydania prze- 
pisów eo do chorób zakaźnyoi, domagał się 
żeby do lej klasy gimnazyaloej przyjmowa- 


danie eliminacyi z gimuazyów greki, konsta-| no tylkc tanie dzieci, u których lekarz skon- 
tując, iż wszystko to, co się mówi przeciw) „tatuje dostnteczny rozwój fizyczny. Protestuja 
grece, tak samo a nawet bardziej powinnoby | przeciw mniemaniu, że władze szkolne zapro- 
być skierowane przeciw łacinie. Nie ma ża- |wądziwszy 2 godziny gimnastyki tygodniowo, 
dnej dobrej racyi, dla którejby jedną trzebałjuż uczyniły dosyć i dowodzi, że gimnastyka 


było el,minować, a drugą zostawiać, 


Jeszcze jeden zarzut i to bardzo dotkli-!niż hygieniczne. Przedstawia ze 


znaczenie pedagogiczne 
stanowiska 


ma jeszcze większe 


wy odpari profesor Ówikliński z tych, które | lekarza njemne strony matur Nie widzi zba- 
się czyni szkołom średnim, a mianowicie za-|wienia ani w jednolitej sekole ani w zniesie- 
rzut, że wydają młodzież bierną. Profesor | niu greki. Ludzie ani temperamentem, ani 


Ćwikliński uznał fakt, 
dwu czy trzy dziesiątki lat społeczeństwa: 
były, a nawet i są w stanie pewnego zaniku” 
energii i to mogło wpłynąć także i na nasze 
społeczeństwo 1 na naszą młodzież, œ powtó-| 
re objaw ów jest wynikiem wzrostu liczby j 
szkół. Im wię'ej na danym terenie szkół! 
powstaje, tem z konieczności musi być niższy | 
cenzus ich wychowanków, a dopiero gdy u- 
stanie okres wzrostu, a szkoły staną spokoj- 
nie na jakimś poziomie swego mnoższia się, 
wtedy caly energię swoją mogą obrócić mal 
wyrobienie jakoś :i u uczniów. Nareszcie i to| 
także w omawianym fakcie ma znaczenie, 
iż porównujemy dawne czasy z dzisiejszym i 
dochodzimy do niepomyśłnej konkluzyi. A 
dawniej nieliczna tylko garstka kończyła 
szkołę średnią i kto ją po przezwyciężeniu 
wielkich trudów przebył, ten był już dziel- 
nym człowiekiem. Dziś łatwiej ją skończyć, 
to też mniej dzielni ludzie z niej wychodzą, 
ale za to mmej też jest takich, którzyby by- 
li skazani przez los na niemożność kończenia 
szkoły średniej, albo w ciągu natki z niej 


ustępowaji. 
Dyr. Borkowski domagał się większej 
liczby szkół dia Rusinów, zniesienia kary 


zamknięcia w szkołach średnich a prz de- 
wszystkiem ulżenia uczniom w naukach. 

To ostatnie żądanie, w wielkiej mierze 
usprawiedliwione, jest tem trudniejsze doj 
spełnienia w Galioyi, niż w niemieckich czę- 
ściach Austryi, że tu trzeba też udzielać na- 
uki języka niemieckiego, nie zaniedbując oj- 
czystego, tam zaś jsdną nauka niómczyzny 
wypełnia oba te zadaniu. Póki język niemie- 
oki bądzie obowiązkowym tak samo jak pol- 
ski względnie ruski w szkolach średnich u nas,) 
póty szkoły te nie będą mogły dawać takich | 
samych rezultatów jak szkoły średnie nie- 
mieckie. 

Potem ank.eta przeszła do pytań kwe- 
styonaryussaa streszczających się w słowach :; 
co społeczeństwo i rodzina myślą o szkole 
średniej. Pierwszy odpowiedział na to dr. 
Strojnowski, delegat lwowskiego towarzystwa 
lekarskiego, domagając się zdzowych budyn- 
ków szkolnych, jakich obecnie prawie woale 
nie ma, czystości w tychże budynkach, której 
także prawie nigdzie, prawie wcale nie ma,: 
przechadzek i zabaw na świeżem powietrzu! 
których dzisiejsza szablonowa nauka BA 
styki nie zastępuje, nuakonieo takiego rcz- 
kładu nauk, aby w niższych klasach isto- | 
tnie a nie tylko pozornie było mniej natę- 
żenia umysłowego u uozniów, niż w wyż- ; 


ale szonstatował, śe; 
to nie wina szkoły. Najprzód w ogóle przez; 


(jak najwięcej bawić, 


| sankowo trochę lepiej. Ogląda dzienniki i ilu- 
fstracye. Gorączkę ma bardzo małą — ale ogói- 


zdrowiem, ani skłonnościami nie są równi. 
Jukżeż choieć wszystkich w jedną wcisn 6 
szkolą. 

Właśnie rozmaitość -szkół to rozwój, to 
postęp. Nie zgadza się na to, że tylko to w 
szkole jeat potrzebne, co po jej ukoń zeniu w 
pamięci pozostaje 
korzyści, jakie przynosi nauka greki. 

Do walki życiowej trzeba zdrowia i za- 

ału do gorliwej pracy — należy więc sta- 
rać się, żeby chłopiec zdrowia nie stracił, 
wyrabiać jego siły fizyczne, pozwalać mu się 
j ale mie cbawiać się 
przeciążenia, owszem zmuszać go do wy- 
trwałej pracy. Niech uczeń baw1 się a potem 
pracuje twardo — jedno i drugie wyklucza | 
próżniactwo, 


Ks. Jerzy Czaricryski oska-zał się na :0, | 
że miodzież wychodzi ze sasit z lekceważe- 


niem religii i ideałów. Moralne wychowanie j 


w szkołach jest niedostateszne, a rodzice ma- 
ją prawo żądać go od szkoły, bo wszakże 
szkoła absorbuje dziecko zupełnie, odbiera 
je prawie rodzicom  Zwolenvisy zuiesienia 
greki i łaciny nia wsiozą przeciw ideałom w 
ogóle, bo przecież oprócz greckich i rzym- 
skich są własne ideały i na tych można 
kształcić. 


W końcu przed:taw'ł myśl wybrania ko- 
misyi z grona ankiety, któraby wypracowała 
szozegółowy program reformy. Program ten 
ma być przedłożonym tej s mej ankiecie, 
którą należy zwołać raz jesz:zo 

Przemawiał jeszcze p. dr. Dziędziele- 
wicz, poczem o godzinie 2 odroczono dalsze 
obrady do posiedzenia wieczornego, które bę- 
dzie ostatniem posiedzeniem ankiety, 


Dżuma we Wiedniu. 


Telegramy. 


Wiedeń 29 pażdziernika. 
Wieczorny wczorajszy biuletyn stwier- 
dza, że dozcrczyni Pecha wciąż walczy ze 
śmiercią mimo ponownych wstrzyknień suro- 
wicy antydżumowej. U służącej Goeschl zde- 
klarowało się zapalenie gardła, inne zaś oso- 
by izolowane mają się dosyć dobrze, 


Wiedeń 29 października. 
Biuletyn wydany w sobotę w południe 
stwierdza, że dozorozyni Pecha ma się sto- 


i przedstawią znakomite! 


szych. ¡ny stan zdrowia ciągle jest jak najgorszy. 
'Zrana wstrzyknięto jej znowu surc wicę i kam- 


Dyskusyę w tej sprawie odroczono do 
soboty. 
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Na sobotniem posiedzeniu, które się roz- ; 
poczęio o godz. 10 rano, zabrał pierwszy głos ' 
prof. Danysz. Obawia się ou, że imłodzi:ż wy- i 
chowana w  prayszłej szkole jednolitej za! 
mało będzie miała idealizmu do przeoiwsta-. 
wienia coraz szersze kręgi zatuczającema Ima-' 
teryalizmowi i suchemu pojmowaniu rżeczy, | 
do którego zmusza życie. Widzi sprzeczność 
w żądaniu znie:ienia greki, a zatrzymania 
łaciny, za czem przemawiali niestórzy człon-i 
kowie ankiety. Zbijał poszczególne zarzuty, ł 
czynione teraźnisjszym gianażyom. Zarzuty | 
te są po większej częś: goenerabzowaniem 
zporadyczuych usterek. Ujermue strony dzi- 
siejszego systemu nauki dadzą się także usu: i 
nąć nie radykalną zmianą tego systema, lecz | 
stopnioweim ulepszaniem go. 
Cała dotychozasowa dyskusya nie wyka-: 
zała dostatecznia potrzeby takiej rndykalnej 
zmiany organizacyi szkolnej, udowodniła tyl-| 


* 
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ko potrzebę ulepszenia metody pedagogicz-! 


Jednolita szkoła stała się niestety ha 


nej- 
a ogólnem, tak że trudno o niej spokoj- 
nie i rzeozowo dyskutować. Nikt nie może) 
prze widzieć, jaki będzie wpływ tej szkoły na | 
młodzież, nia trzeba tedy z młodzieżą po- 
rywczo eksperymentować. Mowca oświadcza 
się w kcńcu za zatrzymaniem dawnego sy- 
stemu, bo pragnie, aby młodzież patrzyła na 
$wiut okiem nie rzemieślnika, ale Fidiasza. 
Prof. Warmski przedłożył egzemplarz pe- 


tysyi, któro rodzice uczniów rozrzucili wśród | 


Prof. Ćwikliński wykazał, że zarzut ozy-! młodzieży gimnazyalnej w celu _ zbierania * 


—_— naszem 


forę. Dozorczyni Hochegger jest osłabioną, ale 
ma się dobrze, U sługi Goeschl zapalenie gar- 
dła przechodzi normalnie. 

Z Paryża nadszedł w sobotę do Wiednia 
od dr. Roux nowy transport surowicy anty- 
dżźumowej, wystarczającej na 5000 wstrzyknień. 
Posyłkę tę wyprawił dr, Roux tzw. okazyą tj. 
prosił jednego ze swoich znajomych, jadąsych 
do Wiednia, aby oddał puszkę wedle adresu. 
Podróżni jadący w tym samym wagonie, do- 
wiedziawszy się, że jedzie z nimi człowiek 
mający cos wspólnego z dżumy pouci.kali do 
inuych przedziałów, 

Po Wiedciu rozeszła się pogłoska, że z 
instytutu patologiszno-anatomicznego kradzio- 
no od dawna bakoyla choleryczae i dźumowe, 
Kradł je służący inatytutowy i sprzedawał le- 
karzom, oraz optykom, którzy następnie sprze- 
dawali bakoyle razem z mikroskopami. Mpra- 
wa wyszła na jaw w ten sposób, że właściciel 
skiadu optycznego, gdy ktoś przyszedł do 
niego kupić mikroskop, odrazu pokazał kupu- 
jącemu pod mikroskopem bakcyle dźumowe. 
Z badań okazało się, że optyk nabył bakcyle 
od służącego instytutu. Prokuratorym państwa 
zarządziła już śledztwo przeciw złodziejom 
kradzieży, «le nie o kradzież, ponieważ ba- 
koyle nie przedstawieją faktycznej wartości 
tylko o przekroczenie przeciw niebezpieczeń- 
stwu publicznemu, 


KRONIKA. 
Łwów dnia 29 Października. 


. Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wyjechał wczoraj w nocy do Wiednia w 
sprawach urzędowych i zabawi tam mniej 
więcej 6 dni. 

„,  frzemlesienia. Namies:nik przeniósł ko- 
misarza powiatowego Macieja Biesiadzkiego z 
Rzeszowa do Biały, a praktykanta koncepto- 
wego namiestniotwa Łucyana Borek-Preka z 
Biały do Rzeszowa. 

Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejsc służbowych oficyałowi po- 
cztowemu Franciszkowi Lac howiczowi z Lwo- 
wa i asystentowi pocztowemu Majerowi Frei- 
heiterowi z Brzeżan. 

Wiadomości dyecezyałne. Archidyece 
lwowska ob. łać. Odea n ©XPOS. eia 
Jan Fiıjaikowski pr boszoz w Budylowie, 

Dyecezya przemyska. Zrezygnował z pro- 
bostwa w Sarszynie ks. Konstanty Łaziński 
administratorem zaś tamże zamianowano ka. 
Jubana Krzyża: owskiego, wikarego z Medyni, 

Dyscezya tarnowska  Przeniegieni: ka, 
Jan Bajorski z Ujścia-solnego do Radłowa: 
ks. Józef Olszowiecki z Radłowa do Ujścią- 


solnego, 
„Nowe urzędy pocztowe wejdą w życie 
z dniem 1 listopada: w Pzarach pow. roha- 


tyńskim, w Dźwinaczce pow. borszczowskim, 
w Broniszowie pow. ropczyckim. w Błudni- 
kach pow. stanisławowskim, w Brusnika pow. 
grybowskim, w Tarnopola : aś wejdzie w życie 
filla urzędu pocztowego w śródmieściu. 

„Na szkolę kadecką przeznaczonych sześć 
pawilonów na Stryjskiem wyprowadzono już 
pod dach, siółmy pawilon w ciągu bieżącego 
tygodnia będzie pod dachem. Szkołę tę, jak 
wiadomo, bu tuje wojskowość wspólnie z mia- 
stem. 

Stan wyjątkowy w kilku dalszych po- 


|wiatach zachodmo galicyjskich a m ędzy tymi 
il 


w mieście Krakowie ma być w przyszłym 
tygodniu, jak zapewniają niektóre dzienniki, 
zniesiony, 

Z izby sądowej. Lwowski trybunał wy- 
dał w sobotę wyrok w sprawia zNWaromcyj 
w gmiuie Cewkowis. Trybunał skazał Firuta 
na 8 miesiące a Markiawi.za na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia. Gebauer został uwol- 
niony. 

Na sanatoryum dla kapłanów uchwaliło 
Towarzystwo wzajemnej pomocy kapłanów za- 
kupić odpowiedni grunt w Worochoie i odwo- 
laó się do księży archidyecezyi lwowskiej, 
aby pospieszyli ze składkami na urzeczywi- 
stnienie tej pięknej myśli wybadowanią sana- 
toryum dla kapłanów. 

Nauczycielki szkół ludowych miejskich, 
zmuszone coraz bardziej utrudnionymi wa- 
runkami bytu, przyłączyły się do petycyi 
wniesionej do Rady miejskiej przez nauczy- 
cieli szkół ludowych męskich w sprawie pod- 
wyższenia dotychozasowych poborów służbo- 
wych — i proszą, aby Rada miejska przy 
R pko na a 1899, wzięła także 
ich sprawę pod swe obrady i przychylnie i 
aaile, À ppe 

Na poparcie swej 
tentki następujące okolicznośa . 

„ 1) Rzeczą jest stwierdzoną, że w mie- 
ście naszem z rokiem każdym w niepomierny 
sposób wzrasta drożyzna tak pod względem 
najpotrzebniejszych artykułów życia, jak i 
pomieszkań ; — czynsza tych ostatnich szcze- 
gółów doszły do takiej wysokości, że dotych- 
ozas pobierany 10 pro. dodatek na mieszka- 
nie nawet w połowie n. opłatę jego wystar- 
czyó nie może, zwłasz :a, jeżeli się zważy, 
że kobiety nauczycieli: nie mogą mieszkać 
w miejscach odludnye': i obskurnych, a to ze 
względu na zawód Bv. 'j i stanowisko w spo- 
łeszeństwie., 

2) Położenie materyalne nauczycielek nie 
jest pomyślne, o ile bowiem nie cięży na nich 
obowiązek utrzymania własnych rodzin, to 
natomiast wszystkie prawie pracować muszą 
na utrzymanie bliższych lub dalszych kre. 
wnych: podupadłych rodziców, młodszego lub 
niezdolnego do pracy rodzeństwa itp., nie 
jest to zapewne obowią:ex prawem na ni. 
włożony, ale niemniej dlatego święty, ho oQ» 
wiązek sumienia 1 serca, 

3) Na poprawi nie sobie bytu "rzez 
udzielanie lekcyj prywatnych, nauczycielki 
wiele liczyć nie mogą, raz dla wielkiej ilości ' 
seminarzystek i praktykantek leknyj udzie-” 
lająoych — powtóre dlatego, że praca szkol- 
na w wysokim stopniu wyczerpuje ich siły. 

4) Nauczycielki szkół miejskich pełnią 
takie same obowiązki, jak nanozyciele, przy- 
czyniają się w tej sam-j mierze do rozwoju 
szkół i podniesienią szkolnictwa — stąd teś 
słusznie domagać się mogą teg) samego 
wynagrodzenia za swoją pracę. Takiam po- 
Gzuciem słuszności kierowała się widocznie 
u-tawa państwowa, przyznająca jednakowe 
Kopy nauczycie.om i nanczycielkom W rzą- 

owych szkołach ówiczeń, a nawet w ck. se- 
minaryach nauczycielskich. 

5) Władze rządowe, autonomiczne, a na- 
wet instytucye prywatne, oceniając tradne 
położenie materyalne dzisiejszego społeczeń- 
stwa, uchwali'y już podwyższenie płacy swo- 
im fuknoyouaryuszom. 

Opierając się na przytoczonych okoli» 
cznościach, nauczycielki szkół ludowych miej» 
skicu ufają, że Rada miejska raczy to poło- 
żenie uwzględnić i razem z petycyą nanuczy- 
cieli załatwi także ich prośbę, przyznając 
nauczycielkom młodszym, rzeczywistym i kie- 
rującym, w miejsce dotychozasowych 10 pro. 
wyższe dodatki osobiste (aktywalne) w tej 
wysokości, w jakiej przyznane zostaną nau- 
czycielom. 

Egzamwina nanczycielskie dla szkół po- 
spolitych zdali z odznsczeniem: I, Kandy- 
daoi. Cichocki Adam, Coldb'ad Samuel, Ka- 
brakiewicz Stanisław, Rafiński Tomasz, Szy- 
dłowski Kazimiorz; bez odznaczenia: Biele- 
cki Bazyli, Gretsohel Stanisław, Halarewicz 
Emil, Hermarin Mordo, Huzarski Józef, Ka- 
barowski Izydor, Łozński Mikołaj, Łuczyński 
Edmund. Lipski Jan. Makochoński Stanisław, 
Mosler Majer, Potocki Stefan, Rojek Antoni, 
Salewicz Feliks, "rompeteur Stefan, Wiś- 
niewski Jan. 

II. Kandydatki. Antoniewicz Aniela, Bar- 
—— HBA AE 


prośby przytaczają pe- 


Główny skład kół (rowerów) , przyborów i cześci składowych z pierwszo» 
rzędnych fabryk angiciskich, niemieckich è ameryfańssich 
Lwow, unkAom Æ kadernicka R, p 


rama; 


ger Anna, Balicka Helena z odznaczeniem, 
Bielska Helena z odzn., Blachaczek Eleonora, 
Czernecza Marya, Dereń Olga, Dreher Wale- 
rya, Drzymuchowska Stanisława, Dutkiewicz 
Marya, Eliasiewicz Romana, Eskreis Nesche, 
Ebrenfeld Helena, Fie Julia, Gołogórska Ka 
zimiera z odzn., Groll Mary z odzn., Gruder 
Ryfka z odzn., Gruszkiewicz Zofia z odzna- 
czeniem, Hadrawa Elzbieta, Handek Eleono- 
ra, Hewak Marya, Hoeflich Marya z odzna- 
czeniem, Hubicka Marta z odznaczeniem, Iwa- 
nicka Marya, Jachocka Julia, Janowicz Ka- 
mila, Jaworska Leokadya, Jasińska Helena odz. 
Jasklow:ka Małgorzata z odznaczeniem, Jur- 
czyk H:lena, Karszniewiczowa Teresa, Kaspa- 
rek Marya, Koncewicz Ludwika, Kowalewska 
Helena Kozik Salomea z odznaczeniem, Kra- 
śniewicz Klotylda, Krąpiec Jadwiga, Krzacz- 
kowska Helena, Krzyczkowska Leokadya, 
Krupa Marya, Kubala Jadwiga z odznacze- 
niem, Kuczera Antonina, Kulpa Helena, Lani 
kiewiczowa Marya, Łozińsia Wilhelmina, Mat- 
kowska Aniela z odznaczeniem, Matkowska 
Julia, Męcińska Julia, Olszańska Paulina, Ol- 
szańską Zofia z odznaczeniem, Osiecka Wan- 
da, Ostrowska Kazimiera z odznaczeniem, Pe- 
lesh Joanna z odznaczeniem, Plader Marya z 
odznaczeniem, Posityńska Janina, Przedrzy 
mirska Julia, Przesłałska Henryka, R. Eugenia 
z odznaczeniem Romocka Waada z odznacze= 
niem, Roskosz Kazimiera z odznaczeniem, Ry- 
szkiewicz Eleonora, Seidler Teofila, Selten- 
reich Marya, Springwald Izydora, Stankiewicz 
Marya, Stauber Matylda, Szczepańska Broni- 
sława, Szustakiewicz Olga, Świeżawska Anna, 
Swięcicka A. Tauliczek B., Teysler M., Turkow- 
ska Zofia z odznaczeniem, Wandowicz Teofila, 
Warywoda Zofia, Weigel Melania, Winnicka 
Eudoksya, Zabawska Paulina, Zabłocka Józe- 
fa, Zajączkowska Janina z odznaczeniem, Za- 
dorecka Wilhelmina, Zawadzka Ludwika, Że- 
giestowska Marya z odznaczeniem. 


W Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń w 
Krakowie weszło w życie centralne biuro ja- 
ko fachowy crgan' doradczy dla dyrekcyi. 
W skład biura tego weszli pp.: Krause Bro- 
nisław jako techniczny referent działu szkód, 
Antoni Bocheński naczelnik-referent inspektc- 
rów ubezpieczeń, Szatkowski jako naczelnik- 
referent manipulacyi. Z dniem 1 listopada 
wejdzie w skład tego biura p. Wiktor Gablenz 
z zatrzymaniem nadal kierownictwa działu 
życiowego. Zastępcą prowizorycznym kiero- 
wnika tego działu został p. Edward Szancer, 
dotychczasowy autoryzowany technik Towa- 
rzystwa. Pan Jan Wygrzywalski, sekretarz 
towarzystwa został przeniesiony do Lwowa, 
jako sekretarz reprezentacyi w miejsce p, Bie- 
lańskiego. który przechodzi w stan spoczynku 
z dniem 1 listopada. Z dniem 1 stycznia r. 
1899 otwartą zostanie agencya towarzystwa 
w Jarosławiu. 

O niesnaskuch w klubie Stojałowskiego 
piszą nam » Wiednia: Z t»legraficznych do- 
niosień wiadomo już iż powstał mały zamach 
stanu w rajohsratowym klubie ks, Stojałow- 
skiego po jago mowie z czwartku przeszłego 
tygodnia. Mowa ta musiała oburzyć każdego 
Polaka, kywiącego w serou uczucia narodowe 
silniejsze, po nad partyjne zaślepienie i za- 
wiść osobistą jakąkolwiek, a nadto musiała o- 
burzyć ze względu na atak na Czechów. 
W pierwszej więc chwili zerwali się do sece- 
syi z pod władzy ks. Stojałowskiego, posło- 
wie: dr. Danielak, ks. Szponder i Zabnuda, 
Pan Danielak postarał się nawet o ogłoszenie 
w Głosie Narodu artykułu przeciw ks Stoja- 
łowskiemau. Gdy jednak chłopi : Szajer, Cena 
i Kubik stanowczo odmówili udziału w sese 
syi, zbuntowani na chwilę podkomendni ks. 
Stojałowskiego złożyli broń, zadawalniając si} 
tylko „słownem* wyrażeniem swojego nieza- 
dowolemia ks. Stojałowskiemu. Oczywiście, że 
ks. Stojałowski obtrzepał się z tych nieprzy- 
jemności bardzo prędko; klub zaś został, jak 
był w całości. 

Nowy rok sądowy we Francyi a moda. 
W paryskim pałacu sprawiedliwości odbyła 
się właśnie instalacya nowego prezesa sądu 
apalacyjnego, pana Forichon. Zajął on miejsce 
po panu Perivier, który ustąpił z powodu 
dojścia do kresu wieku zakreślonego od lat 
70 dla urzędników cywilnych, a 65 dla woj- 
skowych we Francyi. Po M:zy Czerwonej, 
niewiadomo czy nazwanej tak od czerwonych 
tog sędziów aupelacyjnych, czy od kardynal- 
skiej purpury zwykle obecnego na niej arcy- 
biskups Paryża, rozpoczyna się nowy rok są- 
"aty po letnich feryach. Msza odbywa się w 
jwiętej Kaplicy (Sainte Chapelle) w pałacu 
sprawiedliwości, którego to arcydzieło sztuki 
jest prawdziwą ozdobą. Lilie bnrgońskie, rox- 
siane gęsto na wszystkich przecięciach i zs- 
kończeniach gotyckich łuków, pozostały dotąd 
nietknięte, choć tyle zmieniających się rządów 
od stu lat mogło się pokwapić o ich asu- 
nięcie. 

Po nabożeństwie, na którem «znajdować 
się musi cała magistratura zakratkowa w kom- 
plecie, przechodzą sądownicy z adwokatami 
do wielkiej sali narad, gdzie zwykle prokura- 
tor naczelny miewa mowę inaugarąacyjną no- 
wej kadencyi, W tym roku witano nowego 
prezesa, więc mów była aż trzy, nie licząc w 
to i krótkiej adpowiedzi pana Forichon. Obli- 
czono też przy tej okazyi, ile kosztuje wspa- 
nisle ubranie nowego dygnitaraa na tę uro- 
czystość Strój taki niewiele się różni od stro 
ju sędziego sądu apela syjnego, jest cały szkar- 
fitas, sędziowie trybunalscy zasiadają w cza- 
rnym, równie jak radoowie kasacyi. Ci ostat- 
ni mają tylko czapki na głowach obszyte zło 
tym galonem. Oto kosztorys kostyumu pana 
Forichon : toga ze szkarłatnego kaszmir u ob 
szyta gronostajem, podszewka w szerokich 
rękawach z draps de soie,fczapka aksamitua z 
poozwórnym galonem złotym. 240 franków 
toga przepasana asem z jedwabaej mory za 
20 franków, ozapka razem z galonem 45 fran- 
ków, gronostaje 70 franków, wyłogi i pod- 
Szewka jedwabna 21 franków. Razem wszyst 
ko około 400 franków. Zawsze taka uroczysta 
tualeta najwyższego sądownika trochę taniej 
kosztuje of sukni wizytowej, a broń Boże 
balowej elegantki paryskiej, Jest właśnie wy- 
stawiona u Feliza w Paryżu w oknie suknia 
balowa, nawet dosyć skromna, bo nie uderza 
w Oczy koronkami, ani haftem ręcznym, pod 
którą uprzywilejowany krawiec Sary Bernhard 
popdisał skromniutką cenę 6.000 franków. 

Brr | nawet kawaler może na ten widok 
dostać dreszczów, a cóż dopiero człowiek żo- 
naty. Sześć tysięcy franków, to przecie na 


kala „Czytelni“ tam więcej, że głos 
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możności, w Paryżu wystarczy. I taka suknia 
niszczy się przez jedną noc, bo dama, która 
w niej będzie paradować, choćby ją zacho- 
wała świeżą, z pewnością się w niej drugi raz 
nia pokaże. A żeby to choć było ła ine, miało 
jakiś charakter w kroju i smak w dobraniu 
barw, ale obcisłe to jakieś kuse, mieszanina 
trzech kolorów: zwiędłych liści, oiemnozielo- 
nego i szarego. Upięcie tylko jakieś misterne 
stanowi oryginalny pomysł modniarza, który 
sobie każe zą niego płació takie sumy ba- 
jońskie. 

© „Aforyzmach o wychowaniu* napisa- 
nych przez Piasta a drukowanych w Słowie 
polskiem powiada Gazeta kościelna: Tru ino na 
prawdę powiedzieć o nich nawet, że in die- 
sem Wahnsinn ist Methode. Bywa ona u róż- 
nych maniaków; tn widzimy tylko idée fixe 
jakiegoś neoprotestantyzmu, wyrażającą się 
oderwanemi frazesami bez składu, ładn i sen- 
su, a opartą na gruntownej nieznajomości 
nietylko historyi Kościoła, ale nawet historyi 
powszechnej. I takie banialuki, w których 
jako oś środkową, ozy ostateczny wynik na- 
rodowego wychowania stawia się zasadę „pal 
go w leb“, pisze kto: ten Piast, za którym 
ogół nasz widzi ukrytego męża z poważnem 
stanowiskiem, zacnym charakterem, znacznym 
choć rozwichrzonym talentem i najlspszymi 
chęciami do publicznej pracy. Czy to się go- 
dzi? Czy nie szkoda poważnego nazwiska 
i całego okresu uczciwego, zasłużonego dla 
kraju życia? Boć gdyby Piest pisał sobie he- 
rezye przeciw Kościołowi i wierze, każdyby 
powiedział: nie on pierwszy, nie on ostatni. 
Mybysmy w razie potrzeby polemizowali — 
przekonalibyśmy go lub nie, ale ostatec.nie 
nie mielibyśmy pretensyi. Ale pisać takie ko- 
losalne... oryginalności! Czy naprawdę wśród 
przyjaciół Piasta nie ma nikogo, kto byłby 
dosć uczciwym i szczerym, aby go prze- 
strzedz i ochronić od śmieszności, nad którą 
każdy z nas dalszych a przekonaniami obcych 
wobec tego zacnego człowieka musi boleć? 

Sarkofag cesarzowej Elżbiety złożo”o 
dziś w Wiedniu przed południem obok trn- 
mny arcyksięcia Rudolfa. Aktowi temu asy- 
stowali: starszy ochmistrz dworu ks. Liech- 
tenstein i były oochmistrz cesarzowej hr 
Bellegarde. Zwłoki cesarzowej pokropił raz 
jeszcze ks. Łukasz Wolff. 


— Ceny spirytusu spadły chwilowo w 
Berlinie o 5 marek 30 fenigów na hekto- 
litrze, 

Z „Czytelni katolickiej. * Z powodu u- 
roczystego święta — pogadankę odłożono z 
wtorku na poniedziałek 31 bm. Mówić będzie 
ks. kanonik Pechnik na temat: Wycieczki 
Piasta ze Słowa Polskiego. Przeciw artykułom 
„Piasta“, jakkolwiek ostro i niesprawiedliwie 
skierowane były nawet do kwestyi niemają- 
oych związku z pedagogią, do tej pory nikt 
me wystąpił. Treść pogadanki zajmująca po- 
winna liczne grono słachaczy ściągnąć do lo- 
zabiera 
osoba jak nikt inny powcłana do odparcia 
wycieczek „Piasta“ z takiem uprzedzeniem 
czynionych. Początek pogadanki o godzinie 7 
wieczorem. Wstęp wolny dla członków i osób 
wprowadzonych. 

Binro pracy Towarzystwa robotników 
katolickich „Jedność“ poleca rębaczy po 2 zł. 
20 do 2 zł. 50 ot. za sąg; dozorcę domu, e- 
konoma 1 różne sługi. Zgłoszenia przyjmn- 
je biuro przy al. Pieszej 1 (pl. Benedyktyń- 
ski) od 9!/, do 12 od 4 do 8 oprócz niedzieli 
i świąt, 

Z „Sokoła*. Na bezpłstny kurs dla nau- 
czycielek gimnastyki zgłosiło się dotychczas 
zaledwie 8 kandydatek, przeto 
warzystwa przedłużył termin do wniesienia 
dotyczących podań do dnia 5 listopada br. 

Nowy kurs nanki szermierki rozpocznie 
się z dniem 1 listopada 1898. 


Kalendarz. 
W niedzielę dnia 30 pażdziernika 
Klaudynusza m. 
poniedziałek dnia 31 października br. 
Wolfganga. 
Wschód słońca o godz. 6 min. 50, su- 
chód o godz. 4 min. 37. 


Czas odnowić przedpłatę i 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 
Wynosi : 


br. 


we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zl. 
kwartalnie 4 „50 3 6 
półrocznie 9, — CIA 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy oszezędności pod adresem: 

Administracya „Gazety Narodowej“ 
we Lwowie. nl. Karola Ludwika 3 (sklep). 


Sztuki piękne. 


Z teatru. Pan Zbisław Wierzchowski, 
jedna z głównych postaci odegrauej wczoraj 
w lwowskim teatrze po ruz pierwszy farsy 
„Protest Strukczaszegoś opowiada unegdotkę 
o swym kasztanku niezmiernie kapryśnym, 


którego nikt dosiąść nie zdołał, aż on dopie- | 


ro wytrwałością swą 1 spokojem pokonał jego 
wybryki i oswoić zdołał. To jest główna 
myśl krotochwili przerobionej z jednej z po- 
wieści Kraszewskiego. Jak swego kasztanka, 
tak też i żonę swą Domicelę zdołał poskro- 
miċ pan Zbisław oierpliwością, wytrwałością 
i sprawić, że serce jej rozmiłowane w Sta- 
szku Horwacie, gładkim ale niewactym tego 
nozucia, zwraca się ku mężowi. Cała sztuka 
nie odznacza się niczem, ni treścią, ni wy 
konaniem — lecz dość krótka nie nuży zby- 
tnio i da się wysłuchać. Wystawiona dość 
dobrze, znalazła odpowiednich wykonawców 
w paniach Gostyńskiej i Czaplińskiej i pp. 
Chmielińskim, Nowackim i Żelazowskim. 
Dr. Eug. B. 
Henryk Opieński, artysta-skrzypek i 
kompozytor, który ostatnio z wielkiem powo- 
dzeniem koncertował w Krakowie, przybędzie 
do Lwowa celem wzięcia udziałn w koncer- 
cie w dniu 9 listopada br. na rzecz fundnszu 
wdów i sierót po literetac!i. i artystach. Arty 


Wydział To-. 


liski. Na wystawie sztuk pięknych z pomiędzy 
| świeżo wywieszonych płócien odznaczają się 
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całoroczne utrzymanie rodziny średniej za-jstyczne kierownietwo koncertu objął p. Fran- 


ciszek Neuhauser. 
Bilety od dziś są do nabycia w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta. 


Repertoar testralny. 

W niedzielę o wpćł do 4 po południu 
„Chory z urojenia“, komedya w 3 aktach Mo- 
liera. Występ Gustawa Fiszera. 

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po raz 
siódmy: „Bal w operze”, operetka w 3 
aktach R. Heubergera. Występ całego perso- 
nalu operetkowego. Nowe dekoracye pędzla 
Z. Balka. 

W poniedziałek dnia 31 października br. 
uroczysty wieczór ku uczczenin pamięci set- 
nej rocznisy odrodzenia małoruskiej litera- 
tury. Między innemi w programie: „Natałka 
Połtawka*, opera ludowa w 3 aktach Iwana 
Kotlarewskiego. 

We wtorek o wpół do 4 po poł. po raz 
czwarty „Szaławiła*, komedya w 5 aktach 
Kazimierza Glińskiego grana kilkadziesiąt razy 
z rzędu na scenie warszawskiej. W sztuce tej 
wystąpi po raz drugi p. Gustaw Fiszer, a o- 
hok niego pp. Czaplińska, Siennicka, Stacho- 
wiczowa, Rybicka, Hierowski i Wostrowski. 

Wieczorem o godz. wpół do ósmej po 
raz ósmy „Bal w operze”, operetka w 8 akt. 
Heubergera. 

We środę d. 2 listopada z powodu dnia 
zadusznego 0 godz. 8: „Dziady*, dzieło mu- 
zyczne w 4 odsłonach Moniuski, słowa Adama 
Mickiewicza oraz „Zamek na Czorsztynie“, 
opera komiczna w 2 aktach Kurpińskiego. 


Z KRAKOWA. 


(Wiosna w jesieni. — Życie towarzyskie. — Ze sztuki, — 
Wielkie bankruetwo. — Teatr). 


Kraków 28 października. 

Do arcykapryśnej kobiety porównano 
kiedyś aurę. I słusznie. W tych casach 
stwierdziliśmy to tu niejednokrotnie, a ofiarą 
tego doświadczenia padają... nosy, Liczba za- 
katarzonych jest w tej chwili tak wielką, iż 
zda mi się łatwiej byłoby policzyć tych, któ- 
rzy nie ulegli tej miłej przypadłości, będącej 
następstwem skoków temperatury od piętna- 
stu do dwudziestu stopni w przebiegu jednej 
doby. Od paru dni jednak nastąpiło w tym 
kierunku polepszenie; mamy nareszcie tę na- 
szą piękną polską jesień, to też zawsze pię- 
kne „planty“ w dzień a wieczorami ulubiony 
punkt zborny Krakowian „linia A. B.* spra- 
wiają dzięki tłumom spacerowiczów wrażenie 
sezonu letniego. Słońce świeci i grzeje, pa- 
nie lekko ubrane, panowie bez okryć wierz- 
chnich — brak tylko drobnostki... liści na 
drzewach, które przeniósłszy się z drzew na 
ziemię, przypominają, iż zima za pasem. Na 
fakt ten i inne okoliczności wskazują, a mia- 
nowicie koncerty, zapowiedź „fajfów* w wie- 
lu domach 1 silniejszy ruch na wystawie To- 
warzystwa sztu pięknych w Sukiennicach. 

Z koncertów odbyła się tu produkcya 
młodego a dobrego skrzypka p. Henrvka O- 
pieńskiego, który zdaniem mojem lepszym 
niź wirtuozem, Lędzie kompozytorem. Gra je- 
go czysia i o wyrobionej technice jest je- 
,dnak chłodną a tem samem nie porywa słu- 
;chaczy; inaczej rzecz się ma z kompozycya- 
‘mi, z których słyszane trzy na głos basowy 
„do słów Mickiewicza, Asnyka 1 Tetmajera, od- 
znaczają się moderuistyczną oryginalnością, 
(swojskością, tęsknotą i sporym zasobem 
'wdzięku. Wykonał je stylowo wytrawny spie- 


i wak dobrze we Lwowie zapisany p. Paszkow- 


|niepospolicie obrazy wielkich zdolności mło- 
|dego artysty p. Stanisława Janowskiego. Je- 
igo portrety dwóch uczni gimnazyalnych i 
Í siostry są w całem słowa znaczeniu świetne 
pod każdym względem; mniej udało się ar 
|tyście portret uroczej właścicielki najpiękniej- 
szych w Krakowie włosów pani D., ani bo- 
wiem podobieństwa, uni koloru przepysznych 


blond włosów nie zdołał artysta pochwycić ; 
n.e mniej przeto psstel sam przez się jest 
jak wszystkie rzeczy Janowskiego bardzo ła- 
dnie zrobiony. 

Po senzacyjnej rozprawie przeciw Fä:- 
berom o morderstwo, która przez cały ty- 
dzień zajmowała ciekawość pabliczną, od 
wozoraj świat knpiecko-przemysłowy, mówi 
o wielkiem stosunkowo bankructwie firmy Albi- 
na Kollorosa właściciela browaru w Skawinie, 
którego obok niepowodzenia przedsiębior- 
stwa w znaczniejszej mierze zjadły wysokie 
i nadmierne procenta, jakie musiał płacić wie- 
rzycielom. Passywa wynoszą podobno zwyż 
400.000 zir., gdy aktywa sięgają ledwie złr. 
100.000, to też bardzo jest możliwem, iż za- 
wieszenie wypłat przez Kollorosa pociągnie 
za sobą i bankructwa innych. Wedle obiega- 
jącej pogłoski rodzina K. zamierza przepro- 
wadzić ugodę z wierzycielami; mówią, iż o- 
fiarowano im 30 pre. I to są pieniądze, 
zwłaszcza jeśli się musi trzymać zasady, iż 
lepszy rydz niż nie. 

W testrze dano nam w ubiegłą sobotę 
komedyę Modesta Czajkowskiego p. t. „Sym- 
fonia". Młody antor rosyjski urządził się we- 
dle zwycz»ju tam praktykowanego wiele wy- 
godnie, gdyż znany dramat „Dalilę* urobił 
wedle współczesnych stosunków rosyjskich, 
zaopatrzył w parę ciekawych typów, dał in- 
ne zakończenie i z dramatu „palnął sobie“ 
romedyę. Tego rodzaju plagjat u nas pospo- 
licie nazywa się kradzieżą. Należy jednak 
przyznać, iż robota rzeczy (pominąwszy, iż 
jest bardzo rozwlekłą) należy do lep*zych. 
Artyści przeważnie grali komedyę bardzo do- 


-|rze. Charakterystyką odróżnili się p. Kamiń- 
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poleca faba Je CHRIST 


ski (doskonała maska Rubinsteina) i Sobie- 
slaw przypominający wielce Paderewskiego. 
Swietną jak zawsze w postaci młodego dzie- 
wczęcia ratującego nad przepaścią stojącego 
muzyka, była p. Przybyłkówna pełna wdzię- 
ku i uroku, niemniej jak i p. Roman, który 
odtworzył bardzo ciekawy typ rosyjskiego 
radcy-gaduły. Szczególna wzmianka za py- 
szną sylwetkę rosyjskiego żydka, który się 
wstydzi imienia Moszka 1 każe się nazywać 
Michałem, należy się p. Mielewskiemu. Arty- 
sta ten odpowiednio do swego talentu w ro. 
lach używany należy do użytecznych praco- 
wników sceny krakowskiej. Spiewaczką Pro- 
ticz a właściwie Dalilą była p. Zapolska», sna- 
komita autorka wystąpiła po raz pierwszy 
po wakacyach, to też powitano ją oklaskami 
i kwieciem .. 

Każmierg se Lwowa. 


Rada państwa. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 29 października. 
Na najbliższem posiedzeniu izby posel- 
skiej w rozprawach nad wnioskiem Krona- 
wettera oddania hr. Badeniego pod sąd za 
roztrwonienie pieniędzy ns dziennik Reichs- 
wehr, zabrać mają głos: ks. Stojałowski, Ja- 
rosiewicz, Pfersche, Pergelt i Dobernig. 


Wiedeń 28 października. 
Dziś odbyło Koło polskie dwa długie po- 
siedzenia poufne, na których omawiano przed- 
łożenie rządowe o ugodzie Austro- Węgier. 


Wiedeń d. 29 pażdziernika. 
Grupa opozycyjna Manthnera wydała 
komunikat o rozbicin się lewicy, w którym 
powiada, że może i na przyszłość da się o- 
siągnąć wspólność postępowania Niemców w 
radzie państwa w niektórych sprawach. 


——— mawik a | M 
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Ba 'apeszt 29 października. 
Malarz Horowitz dostał zamówienie 
od cesarza na portret cesarzowej Elzbie- 
ty, który będzie malował w burgu wie- 
deńskim. 
Beriin 29 października. 
Rezultat onegdajszych wyborów pra- 
wyborców na wybory na posłów na sejm 
pruski jeszcze nie jest dokładnie znany, | 
zdaje się jednak, że konserwatyści straca. 
pewną liczbę mandatów na rzecz grup| 


postępowych. | 


Paryż 29 października. | 
Po ukończeniu czytania referatu Bar-, 
da zabrał wczoraj na posiedzeniu - trybu- | 


domagał się uzupełnienia śledztwa cywil-| 
nego aktami, przechowanymi w tajnem ar- 
chiwum wojskowem i Manau, prokurator | 
generalny, który zażądał rewizyi procesu' 
Dreyfussowskiego, unieważnienia poprze- | 
dniego wyroku i przekazania sprawy obe- 
cnie innemu sądowi wojskowemu. 
jeszcze raz popierał żądanie rewizyi Mor- 
nard. 

Paryż 29 października. 
Z Kairu nadeszła depesza, że Mar- 
chand wyjechał z Faszody do Paryża, a 
zostawił w Faszodzie zastępcę swego Ger- 
maina. 

Paryż 29 października. 
Dzienniki tutejsze sądza, że trybunał 
kasacyjny dziś rozstrzygnie 0 rewizył 
procesu Dreyfusa i przyjmie wnioski 0- 
stateczne swego referenta w sprawie Za- 
rządzenia uzupełniającego śledztwa. W 
„biócle* utrzymuje Yves Guyot, że tajne 
dokumenty zostały przed paru dniami 
spalone. „Eclair“ pisze, że gdyby Frey- 
cinet odmówił przyjęcia teki ministra 
wojny, żaden jenerał również jej 
przyjmie. 

Paryż 29 października. 
Nota „Agencyi Havasa* zapewnia, że 
jest absolutnie nieprawdziwą wiadomość, 
jakoby Marchand otrzymał był jakiś na- 
kaz z Paryża w sprawie wyjazdu z Fa- 
szody do Kairu. Marchand wyjechał z wła- 
Bnej inicyatywy. 
Bruksela 29 października. 


Książę orleański przybył do Brukseli. 


Madryt 29 października. 
Jeżeli amerykańscy ezłonkowie pary- 
skiej konferencyi pokojowej nie zmienią 
swego postępowania absolutycznego, to 
ardzo być może, iż członkowie hiszpań- 
scy założą protest i dalsze rokowania, ja- 
ko nieprowadzące do celu, zerwa. 
Kopenhaga 29 października. 
Wielkie panuje tu oburzenie przeciw 
Niemcom z powodu coraz liczniejszych 
wydalań poddanych duńskich z północne- 
go Szlezwiku, a władze pruskie nawet nie 
powiadają im, przez co stali się „uciążli- 
wymi*. Dzienniki wzywają rząd, aby w 
drodze dyplomatycznej wniósł przedsta- 
wienia w Berlinie; należy przecie skon- 
statować, jakby poddani duńscy mogli w 
północnym Szlezwiku ujść losu, być tra- 
ktowanymi jako uciążliwi dla Prus. 
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nału kasacyjnego głos adwokat Mornard i! 


Potem; po najtańszych miesięczny 


nie | 


-re 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 28 października 1885. 
Akeye a sztukę: Kolej gal. harola Ludwika od 
200 zł. m. k 205— do 211-—. Kolej wu Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 290 — do 298 ,— Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 375— do 385—, Banku kredyt. galic. pu 
200 zł, w. a. 200'— do 210—. Akcye zarbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212 —. 


Listy zastawne na 100 zł. Back: mew. gul 48, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5% n 1%), prow, IL0— 
do 11070. 4Y% los w 50 lat 1Gir—- to 10070. Banku 
krajowego 4'/4%, los w 51 lan 10090 ja lui=A0. Banbu 


krajowego 40/, los. w 57 lat. 43: — do +. 70. Towarz. kre- 

dyt. pal. emsk. 4%/, (I. emisya) 97:30 do 98—, 40% ia, 

w 41! ist. 97:30 do 33:—, 4*/, los. w 5t-latach 848) io 
"Bi 


=) 
n 


| Obiigi za 10G zł.: Galie. funduse: propiuacy' 1351 
40), 97'łU do 97:80. Bukow. funduszu uro vinacyjnego By. 
102:50 do ——' Kom. banku krajowego 5%, 


Koaż. Allo 
». 10450 


em. 102:30 do ——, Pożyczka krajowa Ki, w. ) 
do 100-50 4!/,%/, 101:20 do —*—. 49%, utligacye kolejowe 
Ranku kraj. 94:50 do — — za 100 noin. 


Fasy: Losy miasta Krakowa 2550 Ao 3330 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5'62 do 572, Napoleondor 
949 do 9-59. Półimperyał 9:47 do 9:57. Rubel rosyjszi 
srebrny 1:20— do 1'25:—, Rubs! rosyjski papierowy 12750 
do 12850. 100 marek niemieckich 55-70 do 53 LO : 

Wiedeń d. 29 pażdziernika. (Telsziam „Gu Nas. 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 13 po południu actowsno ua 
giełdzie wiedeńskiej: Kredyty 302/87, vgs, daklal Kiedy » 
towy 382*—, anglobanki 15450, łendarbsaki 33100 K deng 
państwowe 35062, elbathal 261.—. ake - sprawa 12505 
alpiny 17580, losy turackia 5730, uuabana 20:50 
ruble 12787, reata hiszpańska —'—. KŻ 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 29 październ. (Vrzedr u. £ vrari Yoj „die 
zety lwowskiej“) Pszenica 375 do Y—, t wys 
do T50, jẹzzmieńù bhrowariy 650 do 680, geamii- 
stewny 5'50 do 5'75, owies 680 do 669, repartie - ia 
11:25, groch 6'75 do 850 wyka W— i 5—, awisii 
Iniane 0— do 0 —, :msien:e konopne —-— du > - 
bób —— do -—* =, bobik —— da —' -, |: FWD 
0—, koniczyna czerwona galie. 45 — is 532 -., syst ka 
—-— 60 —*-,bisła 35 043 -, ani. eT, 
„ukurudza siara 5'30 $9 559, aowa — — bo — — cinel 
*—, chmiel nowy na 56 klti 70 = Mo 
125—, špirytas gożowy 1675 du 1725, a% utaru ugl 
1375 do 14—, tywotka —— do — - wa 
do ——. iw 

Sprawozdanie z targu gbożowdgo Na Wira ck 

Kraków 28 października, 

Dowozy a tem samm zaofiarowaaie zbsżu biły 
dzisiaj większe, jak na targach poprzednich. Korzystając 
z tego właścieicle młynów usiłowali ceny vbuiżye, pod- 
czas gdy sprzedający ni» byli do ustępstw ssłonni. W tych 
wainnkach do więkazych obrotów przyjść nie mogło.: 

Ceny zboża prawie żadnej nie uległy zmianie, Wo- 
góle jednak usposobienie b, ło słabsze, niż na targa :h po- 
przednich. i ko 

Płacono pszenieę białą 94) do L0— tfa szut- 
woną 940 do 985 zł, żółtą a. 935 do 98) 3%. żyto 
8-40 do 885 zł}, jęczmień browara 475 ag T50 it, 
na paszę U— do U— zł, owies od 62) do $00 zt, 
owies du siewu 0— do 0 — sł. Kouiszy:: s rÆ - tu 
— zi, biała — do —. rzspak 125 :, ib y ol 
0— do w— zał. boo J— > ly UV al, Kikucyłńs s — 
do 0:—. Wszysiz: JJ siOSTUOW 

Bank galicyjski dla handlu i prze.nysł 1. 
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rragjisohali do woss | 
Dnia 29 października. 7 
iwel Europejski. D. Skale z Wsednia, 
dr. M. Schenker i dr. Schazl z Brzeżan, B: 
Gross z Rzeszowa. F Miliński z Medqwa, dr. 
J. Opalski z Skoczowa, M. Pachtinger z Bo- 
chni, St. Stankiewicz z Miżyńas, A. Hamme- 
rer z Wiednia, J. Goldberg z Grzymsłowa. ' 
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Za tę rubrykę redakeya nie vipas a. 


Hôtel USontineutzł. 


RY ien II. Rane.) PE 7. Wien 


Pokoje są do wzięcia od 1 zł. 50 vt. Apurta 
menta na sezon zimowy 1 Roe imę pokoje 
ch cenach. Erea- 
tualnie całe utrzymanie. Wielka sdla g Sinna, 
niezaprzeczenis najpiękniejsza we :Miedmu. 
Mniejsze sale przyłączone. Chambres sezarees. 
Znana znakomita restauracya. Elskrrycznę o- 
świetlenie. Elektr. osobowa winda. 


Dy -ekóyś. 


NEM TENE 00530 

do pówle- 28 

arby facyatowe cu. 

dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 ig 

różnych wzoracb, rozpusiczałye w wa- 

pnie, równające się powłoce elejnej, kilo of 

16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmu 
i epłatnie. 


Carl Kronsteiner, Wien III, Hxaup - 


strasse 120. 


Dobry Środek domox; Wśród srodków 
domowych, uży wanych do uśmierz-ją ego Hn- 
cierania, zajmuje Liniment. ©upsici comp., prz) - 
rządzone w laborutoryum aptek1 R chiera. w 
Pradze, niezaprze:zenio pierwsże m ejs ‘h. — 
Cena jego jest niską: 40 kr., 70 +r. 1 Iii va 

| butelkę, którą rozpoznać można po szerwonej 
kotwicy. 


ai 
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| Cze najlepiej opalać mies-kauia? Py- 
|tanie to nasawa sią w obecnej orze niejęu- 
nej gospodyni domu. Przy stawianiu pieców 
w nowej budowli, chodzi po największej Czę- 
ści właścicielowi tejże o wykwintuiejszy wy- 
gląd ze nętrzny i taniość ich, natomiast wy- 
stępują brasi w konstrukcyi zaraz w pierw- 
szym czasie meco Ostrzejszych mrozów. Nie- 
porównanie korżystuo pleso dla trwalego żaru 
i peryodycznego opalania, jedyne piece, które 
zwyczajnym tanim węglem kamiennym opa aô 
inoż'na, a przytem całe miesiące utrzyrmmnją 
żar. przez co codzienne naprzykrzające się 
wzniecanie «gnia jest niepotrzebne, poleca 
znany” handel pieców Rudolf Geburth w Wie- 
dniu, tak prostem jak i w elega nokim wyko- 
nanu. Przenośny piec kaflowy z kapturem 
„Farno* ogrzewa do ezterech pokoi przy :je- 
dno- do dwurazowem dokładania węgla, ogień 
w nim pali sią przez całe miesiące jasnym 
czystym płomieniem, potrzebuje nadzwyczaj 
mało maseryału opalnego i daje się opalać 
zwyczajnym węglem kamiennym. 


OFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonossiich 9. " 


4 
KSIEGARNIA KATOLICKA 


He WEAD, MIECOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydana 


Kazania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta 
w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował 
ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z niemieckiego. 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr, 6:75, pocztą o 42 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe i 3t. cd wyrazu. 


DEET kolczasty cynkowany, do ogro- 
dzeń po zł. 4+— za 100 metrów (przy 
znaczniejszym odbiorze dodaję potrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od 
owiedni opust). Piotr Chrząstowski, 
andel żelazny we Lwowie, plac Kapitul 
ny 1 'naprzeciw katedry). 


pe NABYCIA presięta sześciotygodnio- 
we półkrwi Yorkshire, duże, najodzo 
wiedniejsze do hodowania w naszym kli- 
macie, sze ególnie łatwe do ukarmienia, 
para 12 złr., loco stacya kolei Monaste- 
rzyska. Adres: Zarząd dóbr Czernichów, 
poczta Monasterzyska. 121 


U Troczydskiego W Pasażu Hausmana 

funt herbatników 60 ct., karmel 

ków 40, pomadek 60, czekoładek 
1 złr. Wyrób własny. 


Bryndza majowa 


faska E-kilowa złr. 2:28. Szparagi do 15. : 
czerwca po złr. 2'40 paczka 5-cie kilowa.| $ 


Dwór Łapszyn - Brzeżany. 


dzo czarne 


Crême bariy 


RIP|U16z0 w[P 


Kotwica. 


Tego 


demonen 


butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym 
lwem w Pradze. 


A TEF 
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2 40 
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kekki tiik ek t kiini 


Ay 
> 


-Najlepsze „czernidło na wiecie 
Kto chce mieć bar- 


świecące i trwałe, 
niechaj kupuje 


Fernolendt'a 


Wszędzie 
do nabycia. 


e. k.uprz. aba Fabryka 
założona PY” w r. 1832. 


Skład główny: 
FWiędeń, I, Schulerstrasge 27. 


SŁOW (eironna marka: kt sede tdede 


Liniment, 6apsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznace jako znakomite uśmie- 
rzające nasierania; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 


powszechnie ulubionego środka 


należy zawsze zadać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornuścią uznawać tylko 


m M A OK Ni A A 


Ubogi Łazarz. 


obuwie, 


skórzanej, 


tróg He!mańskiej). 


15 mrk, i wyżej 


gwerantując za każdego 
jącym — rabat. Cenniki giatis. 


łami i podziękowaniami 


Kanarki! 


Najdoskonalsze śpiewaki, podług 1> 
broci śpiewaka sztuka po 6, 8, 10, 12 
dostarcea Się pocz'ą 
wszędrie za pobraniem lub za gotówkę, 
Więcej odbiera- 
Julins 
Hiiger, St. Andreasberg (Hars). Hodo- 
wla najszlachetniejszych kanarków, zało- 
żona w r. 1864, "Lysiące pism z njoba 

BILD 


12 złr. 56 ct. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnis 30. Paździeznika 1598. Nr. 301. 


Z łoża boleści zwracam się do sere miłu- 
jących Boga i bliźniego, aby nieszczęśli- 
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po 14-letniej pracy 
zawodowej od E lat obłożnie chory, pozo- 


, stający bez dachu w okropnej nędzy. 
Fernolendt'a , |ISkładki, za które przy każdem pacierzu 
j gorącą do Bega zaniose modiitwe, proszę 
czernióło i obawia przesy łać ped adresem p. Kat. Gajewski 
i dla Eg 2284 w Utrobnej p. Kr:suo. 
go 


k „3 A ki 

Rękawiczki 

prawdziwe „Victoria* damskie 
złr. 150, męskie złr 1:40. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plae Maryacki 8 


3187 


| 
| 
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FZĘĘŁZZĄĄKKĄAKZĄKKASZZĘRRĘĘNĄEK 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emii Weiner 


WIEN 
1. Sałzthorgasse 


Sąg 4-metrowy całkiem suchego; 


ArZew'a 


z lasów państwa Wygoda po złr. 
12.50 wraz z odstawą do domu ; 
Skład: Pełezyńska l. 5 (obok ślisgawki). 


Zamówisnia: Rubin Buchstab, Krakowska ' 


25; f'hajer, Kopernika 5 i Biuro dz en- ' 
ników Buchstaba, ul. Karola Ludwika. 


Najtaniej w handia ST. M 


AAKIF 


UMA 


M GHISKE CUKIER 


| wy i rośliny pnące. 


Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 
spbecyalna 


DO TST P 


Tamże również do nabvełą : 


WYTYKU 


De. Rosy Balsam Prasa maść 


na żołądek domowa 
——a| z apteki B. FRAGNERA w Pradze |9:— 


jest od p zeszło sat 8U -nanym środkiem | jest uawnym, najpierw w Pradze uży- 
domowym, lekko rozwalniającym i pobu- | wanym środkiem domowym , który u- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, | t zymuje rany w czystoś i, ochrania od 
a przy ciagłem używąniu stale reguluje. | zapaleń, bole koi i dz uła cehłodząco. 
Duża flaszka I zir., mała 50 et. W dawkach po 35 et. i 25 et. 
pocztą 20 et. więcej. Pocztą 0 6 ct. więcej. 


Wszystkie 


"MI rzestrcga. 
"W cześci opa owania Za- 
PE opatrzone są tu uwido 


cznioną marką ochron. 
pika Saka 


Skład główny: 


Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler" 


Prag, Kleinaeite, Ecke d. Spornerzasse, 2410 


Składy we wszystkich a te ch Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach, 
ZERA 


Codzienna wysyłka 


Leśnictwo Zassów pod Czarna 


(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Ozarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 
Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 


mmm ë 


któy na światowej wystawie w Chicago został w ilosci 

przeszło 21/, milona rozprzeda.y, jest teraz przez nas 

za cenę nadzwyczaj niską bo 3194 
Gy Ausar xim. U20 

(z rrzesyłką „łr 130 franco, a 48 pobraniem pocsto- 

wew o 20 ot. więcej) do sprzedania. Nadzwyczaj noś l 


Cudowny 
Mikroskop tego cudownego mikroskopu są te. że możemy każdy 
przedmiot około 100 razy powiększony zobaczyć, dl- 


ego alowy pyłu I dla oka niewidzialne zwierzątka gą tak wielkie jak chraąszuz 
miająwy. Niezbędny do nauki zoologii i botaniki w każdym domu do badania 
środków spożywczych czy nie sa fałszowane i ną badanie strychniny w mięsie, 
W wodzie żyjące wymoczki, które wolnem okiem nie są wipzisl e , widać swo- 
bodnie pływające w wodzie Oprócz tego jest ten instrument lupą dla dł 


widzących do czytania naidrobniejszego pisma. Sposób jest podany. 


URETAS 


o. 1 K. uprz. Eucalyptus essncya do ugt Dr. ©. M. Fabe 


i 1/4 kilo kijo 

io żó ospolita . . . złr, 1:40|Nr. 0 Mandaryn najwybredn. złr. 5— | Rafinowany I-ma w głowach złr, —*38 
PNE a 2. „ 160|Nr. 1 Taszu, żółto kwiatowa „ 440 A y CZĘŚCIOWO - . « -« „n — 33 f 
Portorico zielona . . . . . „ 1:80|Nr. 2 Juniojuan, biało kwiat. „ 4— w maese. . a —%40R 

Kuba bardzo dcbra . . . . „ 192;Nr. 3 Nandżyn czaru. najprzed. „ 3:20 3 w kostkach . . . „ — 40 

Ceylon plantacyjna . . . . n %— Nr. 4 Souchong erarna łagod. „ 2:80 5.kilowy pakiet w kostkach „ 1% 

n n  Braba. . „ 216|Nr. 5 Congo czarna mocna „ 2'— | Masło deserowe. ..... AFRE 
Mokka arabska mocna. . . „ 208 Nr. 6 Wysiawki herbaciane m 1:50 Masło solone kuchenne 1 

Jawa aromat. łagodna . a 2161Nr. 7 Okruchy herbaciane n 10; Smalee węgierski .. . -. „ — 5 


Piece do ogrzewania 


najwi;kszy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnie 


Zwraca się uwagę, iż cukier w najbliższej p 


Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej. 
rzyszłości podrożeje o 6 et. na kilog'amie. 


TTE 


| mówcą Ses TEDRSESROPICTASE JT: SEZETEJZĄ 


Fricd Jukób, Rynek 13. 
Fuchs A., ulica Łyczakowska 


„elin Markus, ulica 


Katz Mayer, ulica Rejtana 9. 


Bohrer M., plac Gołuchowskich 14. 
Baumana Nathana Synowie, ul. Ruska 18. 
Blasberg Szymon, ulica Kamińskiego. 
Bukalski Władysław, ul. Szeptyckiego 50. 
Danilewicz J., Podzamcze dworzec. 
Einhorn M., ulica Grodecka 18. 

Faff Antoni, ulica Grodecka 68. 

Flieg Józef, ulica Jagiellońska 22. 


Fleischmznn M., ulica Żółki ewska. 
Garfunkel Ozyasz, ulica Sysstuska 2. 
Graf F., ulica Karola Ludwika 33. 
Guttmann Ch., plac Gołuch: wskich 4. 
Heller Jakób, ulica Sobieskiego 24. 
Herold Anioni, ulica Sykstnska 14. 
Żółkiewska 3. 
Kalter Szymon, ulica Ruska 10. 


Kohn Kalman, plac Gołuchowskich 10. 
Kraus Szymon, ulica Szpitalna 20. 


11. 


Na życzenie pp restauratorów, tudzież aby P. T. konsumentom podać | 
źródła gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy poniżej 
spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze 


Kimo marcome | 


z naszych browarów. 


Landes Ch., ulica Skarbkowska 4. 
Landes Jakób, ulica Halicka 9. 
Lityński A., ulica Czarneckiego 8 


Rudolf, ogród Jezuicki. 
Rudziński A. Dworzec główny. 
Schapira Samuel, Rynek 26. 


3090 


NIE 
ak 


Lówenheck Jak5b, ulica Trybunalska 4. t) 
Łopaciński Wojciech, ulica Grodecka 79. FR 
Meleer Bernard. ulica Sobieskiego 9. ET 
Piepes B., ulica Wałowa 11. me 
Probstein W., ulica Sobieskiego 8. ug. 
Reichstein M., ulica Żółkiewska 29. TE 


. , 5 La 
Spirgel Moryc, ulica Żółkiewska 14. lrA 
Stoff 3., ulica Sobieskiego 26. c 
Tanenbanm Vilh., ul. Karola Ludwika 39. ©, 


Tomicki R., Łyczaków, Hotel de Laus. sa]. | 
Tópfer Naftali, ulica Trybunalska 12. 
Wang M, ul. Sobieskiego 14, 

Wixel Max 1 Syn, ulica Ormiańska 5. 
Zahngut L., ul. Karola Ludwika 23, 


i 
| 


znane z eumiennego i dokładnego wykonania. 

n _» [A . . 

Ela mieszkań prywatnych, biur itp. 

Piece do regulowania i napełniania z góry i z pod Spodu, 
postepowanie bardzo proste miejsce przystę ne łatwe dò utrzy- 
wania w porządcu , nie daje złego zapachu przy używ niu wę- 
gli, łatwa zapalność przy użyciu węgli. 

Patentowane plece Austrya z trwałem palowiskiem, najtań- 
Bzy sposób ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo długot: wały 
opał, ciągla równa temperatura 

Piece Orlon, długo sę palą, zastępują kominki, dla 
swyttych węgli. Sa też najwspunialszem, porceranowem i ema- 
liowunem wykonaniem. 


Dla sai, restauracyj, kawiarń z równocz-- 
snem ogrzewaniem więcej ubikacyj. 


Piece kaflowe Pharus. D czystego pojedynczego ogrzewania. Naj- 
lepszy i nzjwygodniejszy system. Samoczynne usuwanie popiołu , a przy 
jedno lub dwurazowem nalladaniu dziennie, palą się całymi miesiącami, zu» 
Żewawajae minimalną ileść materyału palnego, emaliowanym żelaznym 
płaszczem, bardzo eleganrkie i nieskończenie trwałe. Nie podlegają uszko- 
dzenin, jedyne dla restauracyj | kawiar n. Używać do nich można każdego 
materyału opało wego. = ż ~ 

Z ladej stall z kafiowemi płeszczami rozmaite piece do napełniania 
w rozlicznych kolerach. 

Dia szkół i zakładów 
Piece z ianej stail do regulowania z gładkiemi i rowkowanemi płaszeż:mi 
blaszanemi. 
Piece z nieustannem palow skiem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do 
wentylacyi, dla zwykłego węgla , wielka ulga dla d.glądają:ych palowiska. 
Piece z regulatorem wszelkich wielkości i dn wszelakich celów. Kalor;fery 
pieve do palenia drzewem. — Cenniki ilustrowu:e g atis i fran w. 


Rudolf Greburth, 


(HNK WTO. 7 
ah - 
a ARP 
SA nie H 
R fi 5 E ER o 
a a 2 
4: 


Rozsylka przez M. Feith, Wiedeń, II. Taborstrasse 11": 
eik. nadw. go maszynista +046 
Wier, 7. Bezirk, Kaiserstrasse Nr. 71. 


We Lwowie skład u Jana Schumenna, plac Bernardy ński. f 
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z 12 centowej Z innych wydawnietw: 
A sf : « | Zipper Dr. A. Mitolegia G i Rzy 
Biblioteki powszechnej. | iiin oran in y n eSa ereton i Roy- 


Z 87 rycinami, Wydanie wytworne 
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Fried Adalbert, Kochanowskiego la. 
Janukowskt Jan, ulica Halicka 10. 

e Kitscehales Norbert, ul. Kurkowa 1. 
kozłowski Włud. ul. Grodecka 79. 
Króiikiewicz J. | Ku:zek A., ulica 


Kuliński Jan, ulica Pańska 8. 
Langner Amsirzej, Rynek 9. 

Lódi Stan., "|. Leona Sapiehy 25. 
Matczukowski Wacław, ulica Długo- 


Mayer Henryk, ul. Łyczakowska 


Michalik W., ul. Grodecka 50. 
Muxd Jakób, plac Akademicki 9. 
Muszyński Jan, Rynek 30. 
Narodna Torhowla, Rynek 36. 
Nowożeniuk J., nl. Kopernika 4, 
Pietrzycki E., ulica Pańska 17. 


Krakowska 8. 


Selzer J., ulica Kopernika 10. 
Sprechera J Synowie, Kop>rmk 


Krakowska 11. "*zkowron Albert, plac Maryacki 


sza 23. Źyczyński L., ulica św. Mikołaja 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktur Platon Kostecki, 


asze flaszkowe piwo marcowe 


utrzymują na składzie oprócz restauracyj jeszcze następujące handle : 


Atlas M. L., Rynek 45. 

Bayer Karol. plac Ma yachi 9. 
Balas Mich»l , ul. Kazimierzowska 21 
Bodnar Jan, ul. Akademicka 22. 
Czarnecki Fr., ul. Łyczakowska 17. 
Dobrowolski Jan, kawiarnia, ulica 


1. 


Markiewicz Stanisław, Rynek 42. 


Proksch Józef, ulica Łyczakowska. 
Sadłowski Jan, plac Kapitulny 3. 


Wad. 
(4 


Targowla Narodowa pod „Orłem 

Polskim*, ulica Wałowa 11. 
dażny Jan, ul. Czarneckiego 2. 
Zadurowicz Ž. i Sp., Akademicka 6. 
15. 
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J. Friedrich 6 A. Beacock ra, arów. pot 


Lwów. ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


z] |233. Miskiewioz, Dziady cz, L IL. IV. 
== ls ct y 

I | 284. Mazanowski, Charakterystyki litera- 
fL4  ekie: V. Ko'nel Ujejski, 12 et. 


ld] 237/236. Mickiewiez, Dziady część LIL 
ml | a ct m, 
237/438. Masanowski, Oharakterystyki li- 
il |  terackie: VI. Jan Ko.hanowski 24 et. 
i 289. Walewski. Teatr i j go oflary 12 et. 


ary 4 


A 240. Puszkin, Kaukazki jeniec 12 ct. 
n 


241/248. Zipper, Mitologia Greków i Rzy- 
mian. Z 87 rycinami. 96 et. 

244/251 Olden, Urzędo sa żona. 36 et. 

252/253. Ibsen. Rosimersholn. 24 et. 


LI 
r Dalsze tomiki w druku. 


i 

a 2 bibtioteczki dla dzieci i młodzieży. 
ul j tomik 30 zawierający : 

m ,Mieklewicz A. Pan Tadeusz czyli ostatni 


eG 


mu i jazd na Litwie. Poemat podany w stre- 

un | aezenin prozą przez Janiną S Aleksotę, 
l Z podobizną i życiorysem poety. 25 ct. 

H Do nabycia w każdej księgtrai. - 
fi 


2 R OO 


polecają 


w ozicbnej oprawie 2 złr, 

Zipper Dr. A. Geschichte der Leutschen 
Literatur «ls Abriss und Repetitorium 
fir Sch üle. ósteareichisch-ungarischer 
Lehr nstulteu, Wydanie drugie, przero- 
bione i znawznie pomnożone 1 złr., 
opr w płótno angielskie I złr, 2) ct. 

Hiti Dr. J. A. Najnowsze Galicyjskie pra- 
wo drogowe i budownicze na prowin- 
cyi. Zbiór ustaw, regulaminów, rozpo- 
rząd<eń i t. d. droguwych i budowni- 
czych , wydanych od r. 1887, tudz eż 
instrykcy+ rachunkowo-kasowa z wzo 
rami Uzupełnienie do zbioru wydanego 
w r. 1887 l złr. opr 1 złr, Z) ct. 

Ustawa łowiecka dla Galieyi i W. Księ- 
siwą Kralowskiego obowiązująca od 
26. marca 1898 r. z tekstem niemiec- 
kim, wraz z rozporządzeniem wykonaw- 
czem z dnia 1. kwietnia 1898, Uuta- 
wa o ochronie zwierząt dla uprawy 
ziemi pożytecznych Kslendarz my- 
ślwski dla Galicyi, 3U et. kart. 60 ct. 

Katalogi gratis i franco wysyła 


Księgarnia Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie. 


i$ BARCHANY 


kolorowe i białe 


w wielkim wyborze po niskich cenach polecz handel płócien, 
bielizny ntołowej, blelizny męskiej i pościeli 


Antoni Gudiens, plac Maryacki. 
©GLO>OOOCOCOCOPOCCOE 
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I specyalny siziad 
ostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips; Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyl. 


Austro-węgierski patent. — Medal wystawy śwlat.: 
Londyn 1862, Paryż 1878. 


br. C. ML. EE AREA. 
przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. ete. 
Główny skład: Wien, I. Bauernmarkt 3, 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 3743 
ra. 
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Z powodu naśladownietw uważać się powinno na nazwisko Rosa Schaffer. 
Jedynie prawdziwe z taką zar, Piękność jest bogactwem! 


| marką ochronną. 
Piękność jest potęgą! 
by ien najwyższy skarb 
M= Rosa Schaffór 


osiągnąć, jest dotąd jedy- 
ny śro lek piękności przez 
dvstawczyni dworu król.-serb., Wien, l., Graben 14 A 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany, 
a = 

Poudre Ravissante ùi 13 z Bat, 
wiek vżywała jest nieodzownym, nadaje cerze Iśnią- 
cej biełości : ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
Llizny £ ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lsniąca, młodzieńczą świe- 
„ość Jest to jedyny puder, po którego użyciu mo- 
Gr CTA żca się myć bez uszkodze ua tego senzącyjnego 
Prawnie ssstrzeżcne. qzjałunia, Cena 1 pudelka złr. 2:50 i alr. 1:50. 

ng: iccęonięą dnładza o la: dziesiątki, utrzymuje skór 
Greme ravissan iG ielss'yczną, a na vikaari AENA Ep 
używać, Cena za jedną cegleľkę 1 ztr. 50 et. 

ch IDĘ zapobiega obwiśnięciu skóry, wamacenia ja i jest aaj 
Ex ü ravissante komitszym pewnym w skutku oan t me T 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 ct. -- Crem, woda i puder były na wystawach 
pacysxiej i londyńskiej międzynarudawecj w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. -- Za nadzwyczajne skutki moich Środków toa etowych dhje całkowitą 
gwaravcyę, Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do dys- 
pozyci i tylko ayskrecya nie pozwała je ogłaszać. "2524 
GHówny skład: Rosa SolLnffor, I. Graben 14 , Wien. 
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ASTHMA i KATARY. 


Locze sie. GTRARETEK i PRIST ESPEC 


przez użycie 
BGSZNOSĆ KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRAL: 

Tumigator do nakadzanła piersiowego jest najsknteczniejszym środkiem” da M, E nów 
oddechawych. — PRZYJĘTY w SZPITALACH FRANCUSKICH 1 ZAGRANICZNYCH. — WC wszystkich znacznych aptekach 
Francy! 1 zagranicą. — Sprzedaż hurtowa w Paryżu: 20, ulien Saint-Lazare, 20. 


Trzeba wymupać wtasnoręcznego podpisu na kużioj sztuce jak abak, 


Przez wynalazcę prof. Dra WMeldingera wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


2a. KEME, t. ik nadw. dostawca 
w Wiedniu — Döbiing, w Wiedniu, I. Kolmarkt 7, 
w Budapeszcie, Thonethof. 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
czona na wszystkich wystawach. 


Najlepsza regnlacyine i wentylacyjne pieca do napełniania, 


: Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne, Do- 
z ; wolna długość nalenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin trwa 
r paliwo przy opalaniu weglami kamienuemi. 


Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem, 


PIECE MEIDINGEROYSKIE 


Wz E E E 

Ostrzegamy przed naśladowaniami MEIDIN GE R-OFE 
powołując się na nasz znak ochron- E 
ny lany w środku drzwi od pieca. 


MEIDINGERA PIECE „HESTIA“ 


Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i Żużli, 
KOMINKI trawiące dym. 


Kominy zostają bez dymu. Niecgraniczony czas trwsnia palenia 


Stosowne na każde paliwo. 
| KALORYFERY Centralne opalania 
i trawiące dym. 


i wszelkich systemów. 
Suszarnie na czle przemysłowe i gospodarczo - rołnicze. 
j Prospekta i cenuiki darmo i opłatnie, 2984 
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pe a - LJ rr 2 

. Scheringa Wino „Condurango* 
My używa się z wytornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , oierpieniom 
+ płuo i osłableniu żołądka , katarze żołądkowym I kurczach żołądkewych. 


Sohering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 
We Lwowie w aptekach P. Mikolascha i A. Sklepińskiego. Ey 


LINOLEUM” 


1 W, mm. grube, w jednym kolorze złr, %25, deseniowane złr. 4:55 zm metr g 
3 10 5 
Mat 2 nT ae a ŚR a a 


” n ” n -2i n 
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 


umywalnie i duże dywany. 


F. C. Gollmann's Nachfolger A. Reichie, Wien, i. Kolowratring 3. 


ERFUMY 


!!z białych fiołków!! 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Flakonik 1 złr. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Prze- 
myślu ul. Franciszkańska 24. 
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Nowość I 
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najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 
r” zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy: 

(anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 

kobiecych, malaryi etc. 2997 


Picie wody trwa przez caly rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, 


— mm A . A KR m: 


| ESA o „amawiśmawiwwywawnewematzwyyi 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


